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Na czoło swych zadań
T-wo »Polonia« wysuwa
wzmożenie pomocy 
wychodźstwu polskiemu
w jego życiu

WARSZAWA (PAP). — Odbyło się w tych 
dniach w Warszawie walne zebranie Towarzystwa 
Łączności z Wychodźstwem „Polonia“. Na zebraniu 
tym sekretarz Towarzystwa — Cz. Stec wygłosił re­
ferat „O aktualnej sytuacji wśród wychodźstwa pol­
skiego za granicą oraz zadaniach Towarzystwa Łącz­
ności z Wychodźstwem na najbliższy okres".

Precyzując te zadania referent powiedział m. in.

Gdańscy
naukowcy
radzą

WczGiaj o godz. 10 rozpo­
czął}’ 4f obrady VI Sesji Nau 
kowej Politechniki Gdań­
skiej. Sesję otworzył prof, 
mgr inż. Stanisław Hiickel, 
rektor politechniki, witając 
gośc: z bratnich uczelni kra­
jowych i przedstawicieli 
nauki z Czechosłowacji.

Pierwszy wykład na te­
mat „Postępy w technice de­
tekcji elektronów C 14“ wy­
głosił docent Włodzimierz 
Mościcki. O godz. 15 rozpo­
częły się posiedzenia 13 sekcji 
problemowych, które trwać 
będą również dziś i jutro ra­
no. O godz. 11,30 w środę (20 
bm.) obrady sesji zamknie ple 
name posiedzenie podsumu- 
wujące, podczas którego pra­
cownicy naukowi Politech­
niki Gdańskiej otrzymają na­
grody.

“Arka“
wykonała jnź
plan połowów
czerwcowych
w 100 proc.

Przedsiębiorstwo Połowów 
i Usług Rybackich „Arka“ w 
Gdyni wykonało w dniu 18 
czerwca br. w 100 proc. plan 
połowów przewidz:any na 
czerwiec br. Do tego sukcesu 
w znacznym stopniu przyczy­
niły się obfite połowy kutrów, 
operujących na Morzu Pół­
nocnym.

O ile połowy w dalszym 
ciągu będą tak pomyślne, to 
czerwcowy plan połowów 
może być przekroczony o 
50 proc.

H. C.

Supertrawler
.•Barycz"
wypłynął
m Morse Północne

Po 14-dniowym postoju 
międzyrejsowym w gdyń­
skim porcie rybackim, super 
trawler „BARYCZ“ wypły­
nął wczoraj na łowiska Morza 
Polnoen go. Labrał z sobą 
13-10 beczek pustych i z solą, 
293 tony węgla i 120 ten wo­
dy słodkiej oraz sprzęt ry­
backi i żywność dla załogi.

33-osobowa załoga „.Bary­
czą", pływająca pod .kierow­
nictwem kpt. ALFONSA KU- 
B’NY rna ambicję złowić po­
nad JCO ton śledź', tj. wyko­
nać w ciągu ostatni j deka­
dy miesiąca czerwcowy plan 
połowów.

Oprócz załogi, na pokładzie 
supcrlrawlera „Barycz“ znaj 
duje się specjalny wysłannik 
»Dziennika Bałiycluego“ red. j 
CZESŁAW MAZUREK oraz1 
dwóch filmowców z Łodzi, 
którzy na Morzu Północnym 
kręcić będą fragmenty fil­
mu „Samson“ wychodzi na 
morze“, (lech)

Uczniowie II i III roku 
wydziału nawigacji Pań- 
stwowej Szkoły Morskiej 
przygotowują się do kilku 
miesięcznego rejsu na' 
statku szkoleniowym „Dat' 
Pomorza“. Już niedługo 
wypłynie on na Morze 
Śródziemne i Morze Czar­
ne. Na zdjęciu: Jerzy Ga- 
zecki maluje bloki olino­

wania.
CAF fot. Uklejewski

Musimy przede wszystkim 
wzmóc jak najbardziej po­
moc szkolnictwu polskiemu 
na obczyźnie tak w zakresie 
opracowania programów
i podręczników, jak też w 
podnoszeniu kwalifikacji
nauczycieli. Musimy rów­
nież zwiększyć ilość stypen­
diów dla młodzieży emigra­
cyjnej pragnącej studiować 
w kraju.

Wymaga też dalszej i du­
żo większej naszej inicjaty

Józef Cyrankiewicz
o Targach Poznafiskich

, zjazd
Ukraińskiego 
Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalnego

WARSZAWA (PAP). — W 
dniach od 16 do 18 bm, obra­
dował w Warszawie zjazd or 
ganizacyjny Ukraińskiego 
Towarzystwa Społeczno 
Kulturalnego. Kilkuset de­
legatów, reprezentujących 
ludność ukraińską zamieszka 
łą w Polsce, wysłuchało na 
zjeździe referatu wygłoszo­
nego przez ukraińskiego dzia 
łacza społecznego —• M.
Szczyrbę. Nad referatem wy 
wiązała się niezwykle oży­
wiona dyskusja.

Wiele uwagi poświęcono w 
czasie obrad problemom ekono­
micznym ludności ukraińskiej, 
wskazując m. in. na duże trud­
ności, jakie napotykają przede 
wszystkim chłopi - Ukraińcy na 
swych nowych gospodarstwach. 
Podkreślano, że ludność ukraiń­
ska nie zawsze otrzymuje dosta­
teczną pomoc ze strony władz 
terenowych, a niejednokrotnie 
spotyka się na nowych terenach 
z nieprzychylnym stosunkiem 
miejscowego społeczeństwa.

Mówcy przytaczali przykłady 
świadczące o lekceważącym sto­
sunku nauczycieli niektórych 
szkół do nauczania — zgodnie 
z programami języka ukraiń­
skiego.

■ Zabrał również głos przed 
stawiciel KC PZPR i rządu 
PRL minister W. Jarosiński, 
który m. in. powiedział:

,,Jesteśmy zdecydowani 
naprawić krzywdy wyrządzo 
ne ludności ukraińskiej, każ 
da krzywda nienaprawiona 
dotychczas godzi jednocześ­
nie w nas Polaków, sprzecz­
na jest bowiem z zasadą in­
ternacjonalizmu.

KC PZPR i rząd PRL pro­
wadzą nieprzejednaną wal­
kę z nacjonalizmem i szowi­
nizmem i z całą stanowczoś­
cią występować będą prze­
ciw wszelkim próbom dys­
kryminacji ludności ukraiń­
skiej.

Mamy konkretny program 
pomocy dla ludności ukraiń­
skiej w dziedzinie gospodar­
czej oraz w rozwoju kultury 
i oświaty. Pragniemy rów­
nież, aby zwiększył się u- 
dzia] Ukraińców w pracach 
terenowych rad narodo­
wych.“

Zjazd dokonał wyboru 
władz no won twórz nago U-
kraińskiego Towarzystwa Spp 
łeczno-Kulturalnego. Preze­
sem Towarzystwa wybrany 
został St. Makuch.

POZNAN (PAP). — Prezes 
Rady Ministrów PRL Józef 
Cyrankiewicz podczas lamp­
ki wina w pawilonie Buł­
garii na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich po­
święcił kilka minut na roz­
mowę z przedstawicielami 
prasy.

Zapytany o pierwsze wra­
żenia z tegorocznych Tar­
gów, premier powiedział:

—• Często mówimy: lepiej 
niż w zeszłym roku, bogaciej 
niż dawniej itp. Ale to praw 
da. Również i tu, na Tar­
gach, trudno nie stwierdzić, 
że znów osiągnęliśmy po­
stęp w ekspozycji, w organi­
zacji pawilonów, w rozpla­
nowaniu terenów targowych.

Cieszy nas zwłaszcza re­
kordowy, jak dotychczas, 
udział w 25 MTP wystawców 
z 35 państw europejskich 
zamorskich, prezentujących 
wielkie bogactwo najróżno­
rodniejszych eksponatów

Myślę, że najbardziej dum 
ni być możemy z naszych ma 
szyn. Jest wśród nich wiele 
nowych typów, wykonanych 
na wysokim poziomie tech­
nicznym.

Migawki 
z Taigów
Polskim dostojnikom państwo­

wym z premierem Józefem Cy­
rankiewiczem na czele towarzy­
szyli w czasie zwiedzania Tar­
gów korespondenci PAP. Oto 
ich notatki:

Jedna z dziennikarek ze Ślą­
ska przekazywała premierowi w 
imieniu mieszkańców swego wo­
jewództwa gorąca prośbę o jak 
najszybsze uruchomienie stacji 
telewizyjnej.

— Otrzymacie ją z pewnością 
w niedługim czasie — rzekł Jó­
zef Cyrankiewicz.

— Jest w planie na 1957 r. — 
dodał wicepremier Jędrychow- 
ski.

— Czy można to oświadczenie 
traktować jako oficjalne? — za­
pytała dziennikarka.

— Mego — nie. Jego — tak — 
odparł premier, wskazując na 
Stefana Jędrychowskiego.

* * *
Przechodząc przez pawilon, 

gdzie rozgościł się polski prze­
mysł elektrotechniczny, wicepre 
mier Tadeusz Cede rzekł oglą­
dając wystawione wszelkiego ty­
pu żarówki:

— To chyba jedyne miejsce w 
Polsce, gdzie są wszystkie takie 
żarówki, jakie są potrzebne lu­
dziom...

* * *
Wchodzącym do pawilonu Ju­

gosławii rzuca sie w oczy przede 
wszystkim piękny skuter, pro­
dukowany seryjnie w tym kra- 
iu.

wy pomoc w prowadzeniu 
przez wychodźstwo polskich 
świetlic, czytelni, bibliotek, 
zespołów artystycznych (chó 
rów, orkiestr, teatrów ama­
torskich) oraz kół sporto­
wych.

Więź naszą z wychodź­
stwem chcemy również opie­
rać na dostarczaniu rzetel­
nej wiedzy o życiu w Polsce.
Trzeba stwierdzić, że istnie­
jący dotychczas stan rzeczy 
jest pod tym względem ciąg­
le niezadowalający, Liczne 
środowiska emigracyjne na 
skutek nie dość szerokiej in­
formacji z naszej strony, a 
także ulegania wpływom 
nieprzychylnej propagandy, 
mają często wyobrażenia o 
życiu w Polsce niepełne, 
bądź zniekształcone.

Towarzystwo „Polonia“ bę 
dzie spełniać zadanie infor­
mowania opinii wychodźczej 
przede wszystkim za pośred 
nictwem swojego organu — 
ilustrowanego czasopisma 
miesięcznego, którego pierw 
ssy numer ukaże się w lipcu 
br. W naszym planie wydaw 
niczym na rok bieżący prze­
widujemy również opracowa 
nie szeregu broszur z róż­
nych dziedzin życia kraju.

Niezastąpioną formą zapo 
znawania Polaków z zagrani 
cy z życiem w Polsce jest ich 
osobiste zetknięcie się z kra­
jem.

Wychodźstwo chętnie korzysta 
z tej formy kontaktów, o czym 
świadczy olbrzymie zaintereso­
wanie wycieczkami do Polski 
we wszystkich środowiskach emi 
gracyjnych. Do tej pory mamy 
zgłoszenia w Towarzystwie „Po­
lonia“ na rok bieżący wycieczek 
Polaków z wszystkich większych 
środowisk naszej emigracji — z 
USA. Francji, NRF, Anglii, Ka­
nady itp. Ułatwiamy również 
przyjazdy indywidualne do ro­
dzin w kraju. Zaprosiliśmy już 
do Polski na uroczystość 22 Lip­
ca br. delegacje ze wszystkich 
środowisk Polonii zagranicznej.

Trzeba stwierdzić, że przyjaz­
dy Polaków z zagranicy do kra­
ju spotkały się z przeciwdziała­
niem ze strony nieprzyjaznych 
nam ośrodków. Podjęta została 
szeroka kampania propagandowa 
przeciw wycieczkom do kraju. 
Szczytowym wyrazem przeciw­
działania było wstrząsające mor­
derstwo dokonane w Nowym 
Jorku na dwóch działaczach Po­
lonii amerykańskiej — Tomaszu 
Dąbrowskim ł Franku Grodz­
kim.

Pragnienie podtrzymywa 
nia i zacieśniania łączności 
z Macierzą stanowi ze stro­
ny wychodźstwa nie tylko do 
wód przywiązania do ojczy­
zny i umiłowania jej, ale 
jest zarazem świadectwem 
tego, że wychodźstwo rozu­
mie, iż jest cząstką narodu, 
z którego może być dumne. 
Ten wzrost poczucia słusznej 
i uzasadnionej dumy narodo 
wej, a zarazem przyjaźń ze 
wszystkimi narodami i łącz­
ność ze wszystkim, co w ludz 
kości wielkie i piękne., chce 
my wspierać i krzewić.

Na zakończenie obrad uchwa­
lono rezolucje w sprawie rozwo­
ju i rozszerzenia form działal­
ności Towarzystwa Łączności z 
Wychodźstwem „Polonia“ oraz 
oświadczenie protestacyjne w 
związku z zamordowaniem w 
USA polskich działaczy emigra­
cyjnych — Tomasza Dąbrowskie 
go i Franka Grodzkiego.

Na .zdjęciu: mieszkańcy 
Stalingradu witają pre­
zydenta FLRJ — J. Tito 
i członka Prezydium Ra­
dy Najioyższej ZSRR, 
pierwszego sekretarza KC 
KPZR N. S. Chruszczowa 

Fot. — CAF

Wznowienie
rozmów
międiy delegacjami 
ZSRR i lugoslnw i

MOSKWA (PAP). W nie­
dzielę po południu prezydent 
Tito-wraz z małżonką, pierw­
szy zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR A. 
I. Mikojan i inne osoby towa­
rzyszące delegacji jugosło­
wiańskiej powrócili z Soczi 
do Moskwy.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w dniu 18 
czerwca o godiz. 10 rano wzno 
wionę zostały na Kremlu roz 
mowy między delegacjami 
rządowymi Związku Radziec 
kiego i Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii.

Dalsze radzieckie
jednostki wojskowe
epuszczafą Hüll

BERLIN (PAP). W dniu 16 
czerwca br. szef sztabu gru­
py radzieckich wojsk w Niem 
czech gen. płk. N. P. Sidelni- 
kow przesłał dowódcom 
wojsk francuskich, angiel­
skich i amerykańskich w 
Niemczech zachodnich zapro­
szenie do wzięcia udziału w 
pożegnaniu poszczególnych 
jednostek radzieckich opusz­
czających NRD.

N. P. Sidelnikow powiado­
mił dowódców sztabów sił 
zbrojnych USA, Anglii 1 Frań 
cji w Niemczech zachodnich,
że w dniu 20 czerwca o godz. 
13 na lotnisku w Branden­
burgu nastąpi pożegnanie 
200-ej Dywizji Lotniczej, a 21 
czerwca o godz. 15 30 y Mag­
deburgu i Weimarze — dy­
wizji pancernej oraz innych 
jednostek wojskowych.

80 eSifupcśw i dziewcząt
przeważnie 
z Wybrzeża 
weźmie udział 
w między narodowym 
„Lecie PzzySoźm“

WARSZAWA (PAP). W 
dniach od 29 czerwca do 5

A my pyta. kiwając z

10-lecie PIW
WARSZAWA (PAP). 16 bm. 

okazji 10-lecia Państwowego 
Instytutu Wydawniczego najbar­
dziej zasłużeni kierownicy i pra 
cownicy tej placówki zostali ude 
korowani odznaczeniami pań-

ubolewaniem głową, Józef Cyranstwowymi. 
kiewiez.

— A my? — powtarza w za­
myśleniu wicepremier Gede — a my mamy już prototyp...

W czasie uroczystości odczyta 
no pismo z serdecznymi życze­
niami dalszej owocnej pracy, 
nadesłane przez prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankiewicza.

Ustała
74-letnia
okupaefa
strife Kanału 
SuesKiego

LONDYN (PAP). — Jak 
donoszą z Kairu, w ponie­
działek 18 bm. rozpoczęły się 
w Egipcie 4 - dniowe uroczy­
stości z okazji zakończenia 
74 _ letniej okupacji strefy 
Kanału Sueskieg0 przez woj 
ska brytyjskie. Naród egip­
ski święci ten fakt, jako po­
czątek nowej ery w swej hi­
storii.

W godzinach porannych w 
przystani Port Saidu, gdzie 
zgromadziły się tłumy ludno 
ści, premier Nasser wciąg­
nął na maszt flagę egip­
ską, ogłaszając wolność i nie 
zawisłość Egiptu. W tej uro­
czystej chwili rozległy się 
syreny zakotwiczonych w 
porcie statków różnych nar o 
dowości i salwy dział, które 
milczały przez wiele lat.

lipca br. odbędzie się w Ro- 
stocku w NRD międzynaro­
dowy obóz młodzieży krajów 
bałtyckich, organizowany 
pod hasłem „Bałtyk morzem 
przyjaźni“.

Obóz ten jest pierwszą wiel 
ką imprezą młodzieżowego 
„Lata Przyjaźni“, w związku 
z którym planuje się szereg 
międzynarodowych spotkań, 
zlotów, seminariów, wspól­
nych wycieczek turystycz­
nych itp. młodzieży różnych 
krajów europejskich.

Na obóz do Rostocku wy- 
jedzie z Polski 90-osobówa 
delegacja, w skład której wej 
dzie młodzież z woje­
wództw nadmorskich. Do 
Rostocku wyjedzie także 20- 
osobowy zespół artystyczny, 
w skład którego wchodzi m. 
in. 3 aktorów znanego tea­
trzyku studenckiego „Bim- 
Bom“ w Gdańsku.

---- ®-----

Będziemy

LONDYN (PAP). Królowa bry­
tyjska Elżbieta powróciła cio 
Londynu wraz z towarzyszącymi 
jej osobami z wizyty oficjalnej 
w Sztokholmie.

BONN (PAP). Kanclerz NRF 
Adenauer powrócił 16 hm. do 
Bonn ze swej podróży do Sta­
nów Zjednoczonych.

NOWY JORK (PAP). W sobotę 
37-Ietni syn sekretarza stanu 
USA Dułlesa, Avere Dulles zo­
stał przyjęty do zakonu jezui­
tów. Agencje zachodnie przypo­
minają, że Dulles sam Jest prze 
łożonym nowojorskiego kościoła 
prezbiteriańskiego.

w Sopocie
nagrodzone 
na mięii/», narodowi rn
konkursie 
modele odzieży

WARSZAWA (PAP). — 
17 bm. w instytucie Wzór 
nictwa Przemysłowego w 
Warszawie rozpoczął się VII 
Międzynarodowy Konkurs 
Odzieży. Trwać on będzie do 
5 lipca br.

Poza państwami biorący­
mi udział w konkursie, tj. 
Czechosłowacją, NRD, Rumu 
nią, Węgrami, Związkiem 
Radzieckim i Polską, przyby 
li również w charakterze ob­
serwatorów pracownicy prze 
mysłów odzieżowych z Buł­
garii, Jugosławii i dalekich 
Chin. Kolekcje poszczegól­
nych krajów obejmują po 
56 modeli odzieży damskiej, 
męskiej i dziecięcej.

Modele odznaczone złoty­
mi i srebrnymi medalami 
mieszkańcy Warszawy zoba­
czą na otwartych pokazach, 
które odbędą się 24 czerwca 
i 4 lipca w hali „Gwardii“. 
Podobne pokazy zorganizo­
wane zostaną w Łodzi, Po­
znaniu, Krakowie j Sopocie,

ISA i W. Brytania
zwiększają 
sity zdrojne
w Niemczech 
zachodnich

BERLIN (PAP). „Neues 
Deutschland“ donosi, że Sta­
ny Zjednoczone i W. Bryta­
nia zwiększają liczebność 
swych wojsk okupacyjnych 
w Niemczech zachodnich. 
Dziennik podaje, że USA 
zwiększyły od roku swe si­
ły zbrojne w NRF o 35 tys. 
żołnierzy.

Do Niemiec zachodnich — 
jak podaje „Neues Deutsch­
land" — przybyły również 
nowe oddziały artylerii ato­
mowej, wyposażone w ato­
mowe pociski sterowane.

W'. Brytania zwiększa li­
czebność swych wojsk oku­
pacyjnych w Niemczech za­
chodnich w trakcie przepro­
wadzanej obecnie reorgani­
zacji brytyjskiej armii Renu.

„Neues Deutschland" przy­
pomina w związku z tym, że 
w tym samym czasie radziec­
kie siły zbrojne, stacjonujące 
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, podlegają zna­
cznej redukcji. Jest to druga 
w ostatnich czasach redukcja 
stanu liczebnego wojsk ra­
dzieckich w Niemczech.

---- ®-----

# zamadiu 
bombowym
w Nikozji 
zginał wicekonsul 
amerykański

PARYŻ (PAP). Agencje za­
chodnie donoszą szeroko o za­
machu dokonanym dnia 16 
bm. w godzinach wieczor­
nych przez powstańców cy­
pryjskich. Był to zamach 
bombowy na pewnę restaura­
cję w Nikozji, licznie odwie­
dzaną przez Anglików. Od 
wybuchu dwóch bomb, wrzu­
conych do tego lokalu, po­
niósł śmierć wicekonsul USA, 
William P. Boteler. Pięciu in­
nych Amerykanów i jeden 
Anglik zostało rannych.

Śmierć amerykańskiego wice- 
konsula Botelera, który zginał 
16 bm. w zamachu bombowym w 

j Nikozji, wywołała wielkie poru­
szenie zarówno na Cyprze, jak 
i w Grecji.

Grecki minister spraw zagra­
nicznych Averoff wyraził w imię 
niu rządu ubolewanie, iż krew 
amerykańska pałała się na Cy­
prze. Koła oficjalne w Atenach 
uważają, iż winę za ten tragicz­
ny wypadek ponosi rząd brytyj- 
ski, który „w dalszym ciągu u« 
trzymuje anormalną sytuację na 
Cyprze“. * * #

W poniedziałek rano wciąż je­
szcze szalał pożar, który wy­
buchł w lasach na zachód od Ni 
kozji w okolicy, gdzie 5 tysięcy 
żołnierzy brytyjskich prowadziło 
„operację antyterrorystyczną“.

Do najbliższego miasta Limas- 
solu przybywają wciąż samocho­
dy z rannymi. Służba sanitarna 
pracuje w niezmiernie trudnych 
i niebezpiecznych warunkach, 
gdyż ambulanse nie mogą pod­
jeżdżać zbyt blisko do objętych 
oożarem okolic z powodu groź­
by wybuchu benzyny. Dotych­
czas — według nieoficjalnych 
danych — do szpitali w Limas- 
solu przywieziono 60 ciężko po­
parzonych żołnierzy brytyjskich. 
19 żołnierzy zginęło w płomie­
niach
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SZTUCZNY KSIĘŻYC
Już w przyszłym roku 

wystartuje z Florydy w 
USA pierwszy sztuczny 
księżyc, który wzniesie 
się do stratosfery.

Sztuczny satelita bę­
dzie miał około 75 cm śre 
dnicy i okrąży ziemię w 
ciągu 9U miniut. Służyć 
będzie wyłącznie celom ba 
dawczym, gdyż uczeni spo 
dzietoają się przy jego 
pomocy zebrać dane o or­
bicie satelitów. Sztuczny 
księżyc nie poioróci już 
na ziemię, ponieważ spło­
nie, gdy jego najwyższa 
szybkość (oh. 6 km na 
sek.) zmniejszy si§ i gdy 
powróci on iv atmosferę. 
Przed „śmiercią“ nada 
jednak na ziemię przy 
pomocy specjalnych urzą­
dzeń wszystkie „swoje“ 
obserwacje.

W południowej części 
Stanów Zjednoczonych 
można będzie zaobserwo- 
wać lot satelity, ale tylko 
bezpośrednio po zachodzie 
słońca i tuż przed wscho­
dem słońca, kiedy satelita 
oświetlony jest słońcem, a 
obserwator znajduje się 
w ciemności.

MAŁPA
PRZY KIEROWNICY

Przez iilice Nowego Jor 
ku przejechał niedawno 
staromodny „Austin“, w 
którym przy kierownicy 
siedział spory orangu­
tan. Nie była to jednak 
jwóba kwalifikacji nieco, 
dziennego szofera, a rekla 
ma przedstawienia teatral 
nego. W istocie samochód 
prowadził nie orangutan, 
lecz ukryty obok niego 
szofer.

Sensacja nie była jed­
nak tak tvielka, jak spo- 
dziewał się teatralny szef 
reklamy. Jedna z gazet 
nowojorskich wyjaśniła 
to w niezbyt uprzejmy 
sposób: „Noivy Jork przy­
zwyczaił się już do tego, 
że przy kierownicy siedzą 
małpy, które właściwie 
powinny być za krata­
mi“...

„POŻYWNE"
RUROCIĄGI

Austriacki związek mle 
Czarski Mittersill (Pinz­
gau) bada obecnie pro­
jekt doprowadzenia ruro- 
ciągóio mlecznych do odle 
głych, wysoko położonych 
dolin górskich w Ober- 
pinzgau, gdzie obecnie 
przerabia się mleko wy­
łącznie na masło i ser. Po 
uzyskaniu przy pomocy 
rurociągów połączenia z 
Salzburgiem mleczarnie 
mogłyby mleko wykorzy­
stywać w pełni, a klienci 
miejscy mieliby do śnia­
dania świeże górskie mle­
ko.

Dla uniknięcia zaraz­
ków, w przerwach między 
dostaicą mleka przez ru­
rociągi przepłyicałaby wo 
da źródlana. Mleko gór­
skie i woda źródlana — 
zdroive i odświeżające; i 
żadnej obawy, żeby z po­
wodu tych rurociągów wy 
buchły wojny imperiali­
styczne!

Adresowane do Prezydium WRN

Rozbić mur
na krytyką

drętwoty
Starcze, wyblakłe oczy patrzy­

ły na mnie z wyrazem, na, któ­
ry nie znajduję określenia, Z 
wyrazem, który można by na­
zwać kompozycją zgrozy, nie­
świadomości ł zdziwienia wobec 
czegoś niesłychanego.

JAKUBOWA miała dotychczas 
dwie świętości, kościół i władzę. 
Kościół pozostał, ale władza zo­
stała zbeszczeszczona. Jakubowa 
doznała zaburzenia równowagi.

Jak można, panie, jak można 
było tak opisać pana wojewo­
dę... Toż to, panie, obraza bos­
ka, świat się kończy...

Przypadek zrządził, że tego sa 
mego dnia usłyszałem inną jesz­
cze opinię na ten sam temat. 
Tym razem mój rozmówca, PA­
WEŁ, był młodym człowiekiem. 
Niewiele wyniósł z okresu, w 
którym występowali wojewodo­
wie. Nie mylił też tego nobliwe­
go, lecz archaicznego już tytu­
łu z dziś aktualnym — przewód 
niczącego Prezydium WRN.

Opinia Pawła była jędrna i so 
czysta. Nie nadaje się do powtó­
rzenia in extenso. Treść? Mniej 
więcej taka: „Nareszcie wykoń 
czyli starego bałwana. Nie ma 
dziś ważnych".

ROZMYŚLANIA 
W POCIĄGU

Wracałem do Gdańska. 
Dziewięć godzin spędzonych 
w pociągu, to dość czasu do 
rozmyślań. Zastanowiły mnie 
te dwie autentyczne ostatnie 
rozmowy. Jedno jest pewne. 
Nie mogłyby się zdarzyć, 
gdyby nie fala dyskusji po­
djazdowej. Stawiam pytanie 
— dobrze to czy źle?

Niewątpliwie dobrze, że 
wolność krytyki przestała 
być sloganem. Dobrze, że 
szkodliwej działalności nie 
można już zawoalować pa­
rawanem stanowiska. Czy 
jednak taka właśnie reak­
cja, jak u moich rozmów 
ców, jest najwłaściwsza? 
Darujmy starej Jakubo- 

wej. Nie traktujmy jej inter­
pretacji za typową. Przyto 
czyłem ją tylko gwoli praw' 
dzie. Lecz stanowisko Pawła 
da się chyba uogólnić. Ni 
ulega wątpliwości, że złośli­
wa satysfakcja, iż „kogoś wy 
kończyli”, wywodząca się czę 
sio z osobistych przesłanek, 
nie jest i nie może być ce­
lem krytyki.

Nie miałem szczęścia w 
konkretnym przypadku roz­
mawiać z kimś, kto zareago­
wałby prawidłowo na fakt, 
że można dzisiaj w Polsce pu 
blicznie krytykować błędy 
człowieka stojącego „na 
świeczniku”. Człowieka, któ­
ry wczoraj władał niepodziel 
nie tym przywilejem, sam 
będąc poza zasięgiem kry­
tyki.

W tym miejscu czytelnik 
ma prawo domagać się wy­
jaśnienia, co autor rozumie 
przez określenie — prawidło 
wa reakcja na krytykę.

NOWA TREŚĆ 
STAREJ DEFINICJI

Słowo krytyka nie jest dla 
nas czymś nowym. Definicja 
jej zrodziła się u podstaw 
naszej powojennej rzeczywi­

stości. Jest ona jednym z fi­
larów' ideologii marksistow­
skiej. Określenie celów kry­
tyki powtarzano wielokrotnie 
i przy każdej okazji. Często 
nabierało ono charakteru slo­
ganowej, schematycznej for­
mułki. Nie o formułkę prze­
cież chodzi, lecz o nową 
treść.

Tę nową treść krytyki wi 
dzę dzisiaj w odrzuceniu do 
lamusa wspomnień obowią­
zującego dawniej grafiku. 
Grafik ten ustalał kierunki 
krytyki z góry na dół. Wśród 
prostych tego nieaktualnego 
wykresu były i krzywe, ota­
czające, jak wysepki, nie lu­
dzi, lecz stanowiska, stojące 
poza zasięgiem krytyki.

Myślę jednak, że jest tc 
jeszcze za mało. Myślę, że 
wyżywanie się krytykujących 
w aspekcie „sztuka dla sztu­
ki” i odbierających taką kry 
tykę (w ujęciu Pawła) nie 
prowadzi do celu. Taka prak 
tyka na dłuższą metę straci 
swą atrakcyjność. Stanie się 
niepotrzebną, może nawet 
szkodliwą. Barwne rakiety 
fascynują i bawią oko, lecz 
żywot rakiety jest krótki, a 
po jej zgaśnięciu nastaje 
głębszy mrok.

Możliwość atakowania os­
trzem krytyki pozycji, które 
do niedawna były tabu, jest 
istotnym pogłębieniem naszei 
demokratyzacji. Jeśli jednak 
szturmowi na te pozycje przy 
świecąc będzie wyłącznie po 
goń za sensacją, stanie się to 
niczym innym, jak zabawą 
puszczania ogni sztucznych.

Prościej mówiąc u pod­
staw słusznej krytyki win­
na leżeć troska o egzekwo­
wanie jej słusznych postu­
latów. Czytelnik (jeśli mo­
wa o krytyce prasowej) mu 
si mieć pewność, że ujaw­
nione błędy zostaną napra­
wione, że winni popełnio­
nych błędów zostaną uka­
rani.

reakcja Prezydium WRN? — 
Głuche milczenie.

Wszystkie problemowe kry 
tyczne artykuły bezpośrednio 
lub pośrednio zaczepiają o 
kompetencje rad narodo­
wych. Uchwała Prezydium 
Rządu i KC PZPR mówi o 
obowiązku odpowiadania na 
krytykę prasową. Z tym wię 
kszym zdziwieniem stwier­
dzam, że ani w jednym wy­
padku nie zanotowałem hono 
rowania przez Prezydium 
WRN wymienionej uchwały.

NIE CHCEMY 
JAKUBOWEJ 
W GDAŃSKU

Postanowiłem stwierdzić, 
gdzie jest pies pogrzebany. 
Poszedłem do Prezydium na 
pogwarkę. Pogwarka była 
długa, ale sens jej krótki

Były dobre czasy, kiedy dzien­
nikarz w nadziei uzyskania au­
diencji wysiadywał skromnie i 
często bez rezultatu poczekalnie. 
Były czasy, kiedy dziennikarza 
rugali jedni, że za mało napisał 
o stonce ziemniaczanej, a dru* 
dzy, że za dużo pisze o tym 
żuku, a niewiele o tygodniu stra 
iy pożarnej. Dzisiaj to plemię 
rozzuchwaliło się. Nie liczy się 
z autorytetami, nie używa lakie­
ru. Krytykuje bez opamiętania.

Skoro nie można już teraz 
tych złośliwców „ustawić”, 
spróbujmy ich godnie nie do 
strzegąc. Wyniośle milczeć, 
nie wdawać się w uwłacza­
jącą polemikę.

Tu z przykrością muszę 
stwierdzić, że taka polityka 
nietykalności władzy przypo 
mina mi mentalność starej 
Jakubowcj.

Jakubowej można wyba­
czyć, ale ludziom, którzy stu 
diują materiały XX Zjazdu, 
trochę trudniej. Czy aby nie 
zbyt teoretyczne są te stu­
dia?...

zes Rady Ministrów z naci­
skiem podkreślił potrzebę ro 
zwijania rzeczowej krytyki 
na łamach prasy. Ustalono, 
że Zarząd Główny Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich 
przygotuje odpowiednie ma­
teriały dotyczące reagowania 
na krytykę prasową”.

Wacław Hyra

Bojownik-humanista
W 20-rncznicę śmierii 
Maksymo Gorkiego

18.VI. minęło 20 lat. ? “ÄkS
śmierci Maksyma Gorkiego, sial i P^sai. jd ,

artysty, bojownika, huma 
misty, który pierwszy prze­
mówił nieznanym dotych­
czas głosem: mocnym i pew­
nym — gläsern prawdz we- 
go proletariusza.

Dla człowieka

znał głęboko, wszechstron­
nie i ludzi i życie. Syn sto­
larza z Niżnego Nowgorodu 
(dziś miasto Gorki), po bar­
dzo wczesnej utracie ojca i 
po ukończeniu zalpdwie 

tworzył i trzech klas szkoły powszech 
u y ’ nej — Aleksy Pieszkow, 

gdyż takie jest prawdziwe

Dni Morza
zapowiadają sią na Wybrzeżu 
bardzo atralsciritii©

W kraju dobiegają końca przygotowania do Dni Mo­
rza, które, jak co roku, są okazją do zapoznania społe­
czeństwa ze sprawami gospodarki morskiej, do wyrażę

rybakom, stoczmow-nia uznania pracownikom morza 
com, marynarzom, portowcom.

NA OKRĘTACH I W JED­
NOSTKACH MARYNARKI 

WOJENNEJ
Intensywnie przygotowują 

się do Dni Morza nasi mary­
narze, którzy na Dzień Mary 
narki Wojennej i Marynar­
ki Handlowej przygotowali 
szczególnie bogaty program.
Na okrętach i wt jednostkach 
nadbrzeżnych rozpoczęły się 
pogadanki na temat bojo­
wych tradycji polskiej mary 
narki. Marynarze organizują 
spotkania z uczestnikami 
walk o Wybrzeże oraz człon­
kami załóg okrętów, które 
wsławiły się w walkach z hi 
tlerowską Kriegsmarine.

Zespoły pieśni i tańca przygo­
towują się do festiwalu zespołów 
Marynarki Wojennej, który od­
będzie się w Gdyni i na Oksy­
wiu. Reprezentacyjny zespół Ma'pracownikom 
rynarki Woj. szykuje się do wy­
stępów w Warszawie i w innych 
miastach kraju.

programu — „walka korsarska" 
c0 do której przedstawiciele Ma 
rynarki odmawiają na razie ja­
kichkolwiek informacji.

NA DALEKICH MORZACH
Załogi naszych statków han­

dlowych znajdujących się na 
pełnym morzu powitają przemo 
wienie radiowe prezesa ŁPZ 
gen. Turskiego, inaugurujące 
Dni Morza — sygnałem syreny 
Również przez radio marynarze 
słuchać będą audycji poświęco­
nych obchodom ich święta. Jed­
nostki stojące w portach podnio 
są galę flagową.

§i

SAMOCHODY I MOTOCY­
KLE DLA PRACOWNIKÓW 

MORZA
Ministerstwa: Żeglugi i Prze­

mysłu Maszynowego uzyskały w 
roku bież. z okazji Dni Morza 
przydział 35 samochodów marki 
„Wartburg", około 150 motocy­
kli, wielu rowerów, radioodbior­
ników itp., które zostaną częś­
ciowo przydzielone przodującym 

żeglugi, rybołów­
stwa, portów i stoczni, jako na­
grody. częściowo zaś rozprowa­
dzone odpłatnie.

grochem o Ścianę

Nowe papierosy
POZNAŃ (PAP). W dniu otwar 

cia XXV Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich, poznańska wy 
twórnia papierosów przekazała 
do sprzedaży pierwszą partię no 
wych — wysokogatunkowych pa 
pierosów „Kapitan".

Cena jednej paczki nowych pa 
pierosów wynosi 8 zł.

Czy tak dzieje się zawsze? 
Z własnego doświadczenia 
twierdzę, że nie. Na łamach 
„Dziennika Bałtyckiego” pu­
blikowałem szereg krytycz­
nych artykułów.

Niektóre z nich, jak np. po 
ruszające problemy wycho 
wania młodzieży, problemy 
gospodarcze, ludności rodzi 
mej, czy współżycia lokato­
rów, spotkały się z żywym 
oddźwiękiem w społeczeń­
stwie. Jestem w posiadaniu 
dziesiątków listów od czytel­
ników. Niemal każdego dnia 
odwiedza mnie ktoś w redak 
cji. Toczą się dyskusje. Pow­
stają komentarze. A jaka jest

SPOTKANIE, KTÓRE JEST 
POTRZEBNE

A może tak spotkalibyśmy 
się w szerszym gronie — 
przedstawiciele prasy i wła­
dzy terenowej? Może wów­
czas wyjaśniłoby się wiele 
spraw i wątpliwości, znik­
nęłyby wzajemne animozje? 
Może doszlibyśmy do wnios­
ku, że wspólne są nasze ce 
le? Spróbujmy. Nie będzie to 
ani odchylenie, ani innowa 
cja, na dowód czego cytuję 
za „Trybuną Ludu”:

6 bm. odbyło się pierwsze 
spotkanie przedstawicieli pra 
sy z prezesem Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewi­
czem. W toku spotkania pre­
zes Rady Ministrów i pozo 
stali członkowie rządu odpo 
wiadali na liczne pytania 
przedstawicieli prasy, doty 
czące różnorodnych próbie 
mów polityki naszego pań 
stwa oraz aktualnych prac 
rządu. W związku z faktem 
pomijania krytycznych gło 
sów prasy przez kierownic 
two różnych instancji — pre

ATRAKCYJNY PROGRAM 
DNIA MARYNARKI

Obchody Dnia Marynarki 
Wojennej i Marynarki Han­
dlowej, które zakończą tego­
roczne uroczystości, będą kul 
minacyjnym akcentem „Dni 
Morza”. 1 lipca rano odbę­
dzie się w Gdyni defilada cd 
działów Marynarki Wojennej 
oraz pochód - manifestacja 
ludności Wybrzeża, po czym 
na redzie gdyńskiej nastąpi 
parada okrętów wojennych, 
połączona z defiladą lotnic­
twa morskiego.

Po defiladzie odbędą się 
na morzu wyścigi ślizgaczy i 
pokazy jazdy na nartach wod 
nych. Dalsze atrakcje — to 
zwiedzanie jednostek bojo­
wych, pokazy pracy nurków 
oraz wykonane po raz pierw 
szy z okazji Dni Morza skoki 
spadochronowe do wody.

Piechota morska zademonstru­
je następnie wysadzenie desantu 
na ląd, a tzw, oddział lekkich 
nurków — desant podwodny 
Ciekawie, a zarazem tajemniczo 
zapowiada się następny punkt

W
OBCHODY
WARSZAWIE

Uroczystości w stolicy Dni 
Morza rozpoczną się już w 
piątek — uroczystą akade­
mią. W sobotę, 23 czerwca 
warszawiacy będą mogli od­
być przejażdżkę po Wiśle 
statkami żeglugi śródlądo­
wej. Na zakotwiczonych na 
rzece jednostkach, wystąpią 
zespoły arystyczne.

Wieczorem odbędzie się de 
filada udekorowanych jedno 
stek sportowych i handlo­
wych. Otworzy ją grupa nar 
ciarzy wodnych, którym wy 
nurzający się z wody nurek 
wręczy „orędzie Neptuna do 
ludu Warszawy”. Po zapad­
nięciu zmroku odbędą się 
tradycyjne „Wianki”, a nas 
tępnie pokazy ogni sztucz­
nych.

Festiwal filmów o tematy 
ce morskiej w bezpłanych ki 
nach pod gołym niebem oraz 
liczne występy zespołów pie­
śni i tańca uzupełnią pro 
gram imprez artystycznych 
w Warszawie.

lydzień na arenie 
międzynarodowej

tamtejsze trusty łożą olbrzymie 
sumy na inwestycje, na rozbu­
dowę swego potencjału przemy­
słowego. Pragnąc zdobyć możli­
wie największe fundusze na ten 

niemiecka prasa poświęicel, monopoliści wzmagają wy-' 
cała dużo miejsca sporowi zysk klasy robotniczej i wycis-

KRYZYS GABINETOWY 
MINĄŁ, ALE CO DALEJ

STATNIO zachodnio -O

na zebraniu Adenauer zapowie­
dział, że da nauczkę tym mini­
strom, którzy próbują uniezależ­
nić się od niego i prowadzić sa­
modzielna politykę. Przy okazji 
ujawnił on, że między nim a ty­
mi ministrami istnieją inne jesz 
cze nieporozumienia. Ministro­
wie ci wypowiadają się bowiem 
za obniżeniem pewnych opłat 
celnych oraz przeciw pokrywa­
niu nawet pewnej części kosz­
tów okupacji NRF przez obce 
wojska.

problematyczne 
VOTUM ZAUFANIA

Rezolucja, nad którą od 
było się ostatnio głosowa

Redakcja: Gdańsk 
Targ Drzewny 8/7 

TELEFONY: 
Centrala 350 41 
Sekretariat 335-60 
Dz Miejski 3t3 97 

Dział gosp morski 353-88 
Śmiało 1 Szczerze 3*5-1? 
Redaktor noenv 335 fif

Pismo redaguje zespół 
Administracja: Gdańsk —

Targ Drzewny */7 
Dyrektor delegatury 885-55 
Dział Finansowy 320-94
Centrala 350-41
Dział Ogłoszeń 335 sr

„CZYTELNIK” 
Zamówienia t wpłaty na pre 
numerate kwartalną „Dzien­
nika Bałtyckiego" przyjmują 
listonosze 1 wszystkie urzedv 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzJennlków 

ł czasopism.
Druk Gdańskie Zakł Grał 

Gdańsk
Zam. 1781—W-7-1185

między kanclerzem Adenau- 
erem a dwoma jego bliskimi 
współpracownikami: mini­
strem gospodarki Erhardem i 
ministrem finansów Schaef­
ferem. Przed kiikoma dniami 
kryzys w łonie rządu NRF 
został w pewnym stopniu zła 
godzony. Kierownictwo par­
tii CDU obawiając się, że 
wewnętrzne rozgrywki mo­
gą jej przynieść szkodę w 
zbliżających się wyborach 
powszechnych, dołożyło sta­
rań, aby doprowadzić do 
tymczasowej chociażby zgo­
dy między przywódcami.

Nie znaczy to jednak, że 
w rządzie bońskim 
już harmonia, lloz 
między poszczególnymi jego 
członkami w sprawie polity­
ki gospodarczej, rozbieżności, 
które wywołały ostatnio pe­
wien kryzys w rządzie, istnie 
ją bowiem nadal i spowodu- j 
ją niewątpliwie w przyszło­
ści dalsze konflikty.

c.oste‘a, ale nie są porozumie­
niem co do przyszłego statutu 
algerskiego“. Wśród tej większo 
ści nie ma także zgodnej opinii
w sprawie Tunisu i Maroka. . .

Pomyślny dla rządu wynik ^a, 0 nowe z-,Ci 
nie we francuskim Zgrana-, glosowania nad kwestią zau- P^em powleściopizarza 
dżemu Narodowym, obejmo- .... dramaturga. Często zabierałwala całokształt polityki rzą- tama mc rozwiązuje piętrzą- j ° - 3 _
dowej. Z głosowaniem nad cych się przed nim trudności. 61 w 
nią premier Guy Mollet i pdityka. rządu nie j:st wol-'w za 
zwiazał kwestię zaufania.

nazwisko Gorkiego ■— staje 
się posługaczem w sklepie, 
potem nadwołżańskim tra­
garzem, zmywa naczynia na 
statku kursującym po Woł­
dze, jest nocnym stróżem, 
piekarzem, wagowym na ko­
lei... Nigdzie nie zagrzewa 
długo miejsca: w poszuki­
waniu zarobku i w. chęci 
poznania kraju i ludzi prze­
mierza olbrzymie obszary 
Rosji poznaje różne środo­
wiska społeczne, różne za­
wody, jest wśród burłaków 
i włóczęgów, wykolejeńców 
i mieszczan, studentów, chło 
pów, robotników burżua- 
zji.

Pracuje, a nocami — do­
kształca się. Obserwuje i 
przekonując się, że życie 
jest walką, w której nie wol 
no stać na uboczu — staje 
się rewolucjonistą. Zbliża się 
do kółek postępowej mło­
dzieży studenckiej, przyjaź­
ni się na Kaukazie z rewo­
lucyjnymi robotnikami, pro­
wadzi rewolucyjną propagan 
dę wśród nadwołżańskich 
chłopów'. Już jako znany pi­
sarz bierze udział w rewolu­
cji 1905 roku: uczestniczy w 
pamiętnej demonstracji w 
„krwawą niedzielę“, w odpo 
wiiedzi na zbrodniczą masa­
krę pisze proklamację wzy­
wającą do obalenia caratu 
— zostaje za to wtrącony 
do twierdzy Pietropawłow- 
skiej, I wówczas, przez Eu­
ropę przetacza się fala pro­
testów; na wiecu w Paryżu 
Anatol France ■woła: ,,Gorki 
należy nie tylko do Rosji, 
lecz i do całego świata!" — 
Carat musi się ugiąć pod 
presją opinii: Gorki zostaje
zwolniony.

Twórczość Gorkiego to ma 
lowane jaskrawymi, kontra­
stowymi barwami dzieje 
krzywdy i nędzy ludzkiej, hi 
storia rosnącego v/ s‘lę prole 
tariatu i jego walki z bur- 
żuazją. Ale Maksym Gorki 
walczył o szczęście człowie- 

nie tylko 
i

Trwająca już od kilku lat do­
bra koniunktura gospodarcza w 
Niemczech zachodnich tłumaczy

kają z jej pracy coraz większe 
zyski. Poza tym podwyższają ce 
ny wy rab lanych w swoich fa­
brykach towarów, co wzmaga 
drożyznę i również godzi w lu­
dzi pracy. Oprócz tego rozsze­
rzają oni inwestycje na kredyt 
tzn. kosztem swych przyszłych 
zysków. Już w 1955 r. ogół kre­
dytów udzielanych przemysłow­
com przez banki, przewyższał o 
21 miliardów marek sumę wszy 
stkich wkładów bankowych.

Spowodowana przez polity­
kę trustów drożyzna i nad­
wyrężenie systemu kredyto­
wego wzmagają groźbę !n- 
flacji w NRF.

Pragnąc zahamować nad­
mierny wzrost inwestycji i! 
osłabić tendencje inflacyjnej 
centralna rada tzw. Banku 
Krajów Niemieckich posta­
nowiła 18 maja w obecności 
ministrów Erharda i Schaef­
fera podwyższyć stopę pro­
centową za udzielane kredy­
ty. Wywołało to ostre pro­
testy ze strony zarządu 
Związku Przemysłowców w 
NRF.

Na rocznym zebraniu tego 
związku w Kolonii, przewodni­
czący związku Fritz Berg zaata­
kował uchwałę banku i popie-

iRząd otrzymał 271 głosów 
Adenauerowi udało się pojprzociw 59 przy 200 wstrzy- 

kilku dniach załagodzić spór mujaCyCh się. Glosowanie po- 
w rządzie. Z wypowiedzi | przedziła debata, która for- 
burżuazyjnej prasy w owych i malnie poświęcona ogólnej 
dniach można sobie jednak j polilyce rządu — w istocie 
zdać sprawę, z głębi konflik- | koncentrowała się wokół pro 
tów rozdzierających dziś ko- j Ulemów Afryki północnej, a

! cych 
joko

ła rządzące republiki boń- 
skiej.

Zachodnio - berliński dzień 
nik „Abend" ocenił spór mię­
dzy Adenauerem a jago dwo 
ma ministrami jako „najpo­
ważniejszy kryzys w gabine­
cie rządowym od powstania 
Republiki Federalnej“ w 

i 1949 roku.
I Innymi słowami, trudnościi lityką rządu, wstrzymali sitków. Ale jak wiadomo, źró- 
Iwynikające z zastosowania1 od głosowania. idła tego rodzaju łatwo wysy
antyludowej polityki rządu j podobnie postąpiła większajchają i grożą dodatkowymi 
końskiego pogłębiają sprzecz część deputowanych niezależ- kompl’kacjami.

przede wszystkim Algeru 
Wszakże nie tylko sprawa 

Algeru wywołuje daleko idą­
ce różnice zdań między stron 
nictwami. Komuniści popiera 
jący politykę rządu w spra­
wie Tunisu i Maroka, a nie

od wewnętrznych sprzecz 
ności: postępowa przy roz-i 
wiązywaniu pewnych próbie1, 
mów, wikła się w represyj-1 
nych metodach, popieranych 
przez elementy kolonialisty- 
czne. To stwarza taką sy­
tuację, że rząd frontu repub­
likańskiego zdany jest na po­
parcie elementów prokulo- 
nialistycznycb.

Polityka algerska kosztuje j nego 
obecnie 1 miliard franków 
dziennie. Dziury budżetowe

, - • i rząd usiłuje łatać metodą wy-
zgadzający się z a g ą i ciskania dodatkowych podat­

ności w łonie zachodnio-nie- 
mieckiej burżuazji i jej partii

nych I chłopskich, którzy wpra­
wdzie popierają algerska polity-

się przede wszystkim tym, że rających ją ministrów. Obecny

politycznych. Sprzeczności te uę rządu, ale nie zgadzają się z 
doprowadzają do coraz no-! jego polityka w Maroku i Tuni- 
wycb sporów i kłótni w szere sie. wśród tych, którzy gioso- 
gach władców NRF i utrud- wall za rządem, także nie ma 
niają realizację awanturni- jednolitości. „Poszczególne ele- 
czej i sprzecznej z duchem menty większości — pisał „com- 
czasu polityki, której Ade- bat" — związane są polityką pa- 
nauer trzyma się tak uparcie, cyfikacjl prowadzoną przez La-

Trudności więc p;ętrzyć się 
bądą nadal, dopóki rokowa­
nia nie otworzą możliwości 
pokojowego rozwiązania tego 
bolesnego problemu. Prze­
słanki takiego rozwiązania
zaw;erają, jak wiadomo, pro-1 człowieka, 
pozycje premiera Nehru.

polityki, 
cdnieniach dotyczą- 
ztuki i literatury — 
świetny publicysta, 

stał się ró ,vnież troski-wym 
opiekunem, nauczycielem i 
świ e f n y m wy ch o w a w c ą.

I to nie tylko na termie 
Związku Radzieckiego, gdzie 
w trudnym okresie pore- 
wolucyjnym przystąpi! do 
crgan:zcfvvania nowego, so­
cjalistycznego życia kultural 

utworzył, korzystając 
z pomocy Lenina, komisję 
dla pomocy uczonym, poma­
gał młodym pisarzom, zało­
żył wydawnictwo ..Literatu­
ra Światowa" i czynnie pra­
cował w różnych instytu­
cjach kulturalnych.

Swymi dziełami Maksym 
Gorki dal początek literatu­
rze realizmu socjalistyczne­
go; dał wzór nowej literatu­
ry, której źródłem siły jest 
walka klasy robotn'ezej, wal 
ka całego ludu dla dobra

K.Z.
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ZNTK
w Elblągu 
rozpsczpa>ą 

nową 

produkcją
Od kilku lat załoga Za­

kładów Naprawczych Ta 
boru Kolejowego w Elblą 
gil domagała się zmiany 
struktury zakładu i podję 
cia nowej produkcji. War 
sztaty, dotychczas nasta­
wione wyłącznie na re­
mont i przeprowadzanie 
prób taboru kolejowego, 
miewały często przestoje, 
a ich możliwości były da­
lekie od pełnego wyko­
rzystania.

Obecnie widać już kon­
kretne wyniki dyskusji za 
logi nad projektem Pianu 
5 - letniego. ZNTK w El­
blągu przystępują d0 pro 
dukcji wagonów do prze­
wozu wapna i wagonów 
do transportu m.in. owo­
ców.

Bez dokonywania więk 
szych inwestycji organizu 
je się obecnie nowe dzia 
ły, jak mechaniczny i ma 
larnię, w hali produkcyj­
nej montuje się wyposażę 
nic elbląskim zakładom, 
nie posiadającym doświad 
czenia w produkcji przy­
szły z pomocą wrocław­
ski „Pafawag“ i zakłady 
„Zastał“ z Zie’onej Góry.

Dzięki temu można by­
ło już obecnie przystąpić 
do montażu przyrządów i 
rozpoczęcia prób spawa­
nia podwozi wagono- 
wyth. ZNTK wyproduku 
ją w czerwcu prototyp 
„wapniarki“, aby już od 
łipca br. rozpocząć nor­
malną produkcję tych wa 
gonów.

Jeszcze o dwuzmianowym systemie pracy w portach

Na co właściwie czekamy?
dysk.us')1 załóg portowych nad projektem Planu 

r0’ w prasle codziennej i fachowej pojawiło się kilka 
na t®mat dwuzmianowego systemu pracy w por- 

* . Autorzy tych artykułów trafnie oceniali korzyści, pły-
ą e z wprowadzenia tego systemu w naszych portach, nii- 

wych6 °Ceny sw°ie opierali wyłącznie na liczbach szącunko-
W niniejszym artykule chcieliśmy przyłączyć się do tych 

gvosow i podać kilka konkretnych liczb, wynikających z 
przeprowadzonych analiz.wnikliwie

Za podstawę do analizy 
Pfzyjęto październik roku u- 
biegłego, jako jeden z mie­
sięcy szczytowych w Zarzą­
dzie Portu Gdynia. W mie 
siącu tym potencjał tak tech 
niczny jak i roboczy (przy 
pracy na 3 zmiany) wykorzy 
stany był w wysokim pro 
cencie, ewentualny więc brak 
urządzeń w wypadku przej 
ścia na 2-zmianowy system 
pracy musiałby znaleźć swe

Radziecki
i rumuński
eksprt nafty
Powołując się na źródła radziec 

kie, czasopismo „Journal de la 
Marine Marchande" nr 1893 przy 
tacza liczby dotyczące wielkości 
eksportu produktów naftowych 
Związku Radzieckiego i Rumu­
nii.

W 1954 r. cztery główne porty

potwierdzenie w przeprowa 
dzonych analizach.

Przystąpmy więc do scha­
rakteryzowania potencjału 
technicznego. Potencjał tech 
niczny (dźwigi) — teoretycz­
nie stoi w dyspozycji do pra 
cy przez pełne 24 godziny na 
dobę. Po przejściu na 2 - 
zmianowy system pracy 
dźwigi te stać będą w dyspo 
zycji d0 pracy jedynie przez 
16 godzin na dobę. Zdawało­
by się więc, że przy przejściu 
na 2 _ zmianowy system pra 
cy traci się 33 proc. już i tak 
szczupłego potencjału tech­
nicznego naszych portów 
Nie jest to jednak ostateczna, 
właściwa wielkość straty.

WZROST
WYDAJNOŚCI, BO.

Na skutek usprawiedliwić) 
nych przerw (posiłki, prze­
glądy, konserwacja) każde 
urządzenie przeładunkowe 
praktycznie zdolne jest do pra

Odessa obsłużyły łącznie 2.800.009 
ton ropy naftowej i produktów 
jej pochodnych przeznaczonych 
na eksport. Głównymi krajami 
odbiorcami radzieckich produk­
tów naftowych są: Finlandia,
Szwecja, Argentyna, Egipt, Wło 
chy, Izrael, Islandia i Jugosła­
wia.

Największym jednakże portem 
eksportującym naftę na Morzu 
Czarnym jest rumuński port 
Konstanca, którego eksport w 
1954 r. wyniósł 2 min. ton. (s)

W odpowiedzi na krytyką

Ministerstwo zwleka
z decyzfą
a Ostrów nadal
odcięty oil świata

„W czasie zmarnowanym z 
poiuodu spóźnialstwa można 
by wyremontować dwa traw 
lery rybackie— taki tytuł 
nosił artykuł „Dziennika Bał

Program
rozbiadowy
portów Unii
Południowo-Afrykańskiej

radzieckie na Morzu Czarnym— cv iedvnie w ciaru 16 rodzin Batum, Tuapse, Noworosyjsk i1 !f ciągu 10 goazmw ciągu doby (przy pracy na 3
zmiany), nie licząc najróż­
niejszych jeszcze dalszych 
przerw eksploatacyjnych. 
Przy 2 _ zmianowym syste­
mie pracy część obecnych 
przerw usprawiewdłiwio- 
nych będzie można przenieść 
na czas poza pracą, zyskując 
to, że każde z urządzeń prze­
ładunkowych zdolne byłoby 
do pracy w ciągu 14 godzin 
na dobę, praktycznie więc 
strata potencjału techniczne 
go wynosiłaby tylko 22 proc.

Strata ta uległaby jeszcze 
dalszemu zmniejszeniu, mia 
nowicie o procent wzrostu 
wydajności pracy urządzeń, 
jaki nastąpiłby po przejściu 
na 2 - zmianowy syßtem pra­
cy.

Przeciętna wydajność urządzeń 
wzrosłaby:

1) o około 3 proc. wskutek 
likwidacji zmiany nocnej, na któ 
rej wydajność niższa jest o oko­
ło 10 proc. niż w zmianie dzien­
nej

2) o około dalszych 5 proc. wsku 
tek możliwości częściowej (o 
ca 21 proc.) likwidacji niektó­
rych przerw eksploatacyjnych

W sumie więc wydajność 
urządzeń wzrosłaby przy­
najmniej o około 8 proc., ob­
niżając ostatecznie stratę po 
tencjału technicznego z 22 
proc. do 14 proc..

warunkach października ub. 
r. przy dwuzmianowym syste 
mie pracy uzyskanoby skró­
cenie czasu przeładunku 
statków o przeszło 50 statko- 
zmian.

W celu odparcia ewentualnych 
zarzutów, że wyliczenia, których 
końcowe wyniki częściowo poda­
liśmy, mogłyby w praktyce oka­
zać się wręcz przeciwne, powo- 
kujemysię na doświadczenia por 
tu władywostockiego, gdzie od 1 
lutego br. jeden z wydziałów 
przeładunkowych przeszedł na 
próbę na 2-zmianowy system pra 
cy (patrz „Wodnyj Transport“ z 
V. 1956).

W ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy prób wydajność pracy 
robotników wzrosła w lutym z 
8,9 ton (1955 r.) do 10,1 ton (1956 
r.), a w marcu z 8,2 ton (1955 r.) 
do 11,09 ton (1956 r.) czyli w lu­
tym o 13,4 proc., a w marcu na­
wet o 34,1 proc. Wykorzystanie 
zdolności dźwigów wzrosło o 19 
proc.

Najbardziej jednak rewelacyj­
ne wyniki port władywostocki u- 
zyskał w walce o skrócenie cza­
su przeładunku statków, miano­
wicie podczas gdy w marcu 1955 
roku zanotowano 235 statkogo- 
dzin przestojów, to w marcu 
1956 r. przestoje wynosiły jedy­
nie 30 statkogodzin.

Rzuciliśmy tylko garść fa­
któw. Bardziej zainteresowa 
nych odsyłamy do lieratury 
fachowej. Jednak już na pod 
ßtawie podanych wyliczeń c- 
raz osiągnięć portu włady­
wostockiego stwierdzić raoż 
na z całą pewnością, że 2 , 
zmianowy system pracy w 
porcie przynosi szereg korzy 
ści i to bez względu na ilość 
posiadanych urządzeń prze­
ładunkowych. Nie znaczy to 
jednak, że na skutek przej-

tyckiego“ z dnia 15.V. br., 
omawiający trudności robot- 
ników w przejazdach na wy 
spę Ostrów.

— Czy władze terenowe 
naprawdę nie mają tu nic 
do zrobienia? — pytaliśmy, 
opisując codzienne perypetie 
komunikacyjne stoczniowców 
i wynikające z tego konse­
kwencje.

Okazuje się, że — nieste­
ty — uczyniono już co było 
możliwe i dalsze losy tej 
sprawy zależne są od władz 
centralnych. Oddajmy zresz­
tą glos Wojewódzkiemu Za­
rządowi Przedsiębiorstw i U- 
rządzeń Komunalnych w 
Gdańsku, który tak precyzu­
je swe stanowisko w poru­
szonym przez „Dziennik“ pro 
biernie:

„Sprawa komunikacji z wyspą 
i Ostrów faktycznie stanowi pro- 

Rząd Unii Południowo-‘fałem konieczny do rozwiązania. 
.. , .... . . . . , Dotychczas Prezydium WRN wrAfrykańskiej przedsięwziął . Gdańsku w pewnej tylko części

zakrojona na szeroką skalę'pomogło Gdańskiej Stoczni Re- 
... , montowej w dowozie pracowni-ąkcję modernizacji portów i ków, a to przez wydzierżawienie

dwóch autobusów stanowiących 
własność WPK GG.

„Uruchomienie stałej linii au­
tobusowej do stoczni remonto­
wej wymaga dodatkowego tabo­
ru, a z braku takowego linia ta 
w przypadku jej powstania ob­
sługiwana byłaby kosztem istnie 
Jących, na których szczególnie 
w godzinach szczytowego nasile­
nia odczuwa się poważne braki 
taboru.

Kwestia pobudowania nowe­
go torowiska tramwajowego do 
mostu pontonowego łączy się 
ściśle z dodatkowymi kredytami 
inwestycyjnymi, które są nie­
proporcjonalnie niskie wobec po 
trzeb. W obecnym czasie nie 
można liczyć na możliwości wy­
gospodarowania z budżetu tere­
nowego dodatkowego kredytu na 
ten cel.

Prezydium WRN w Gdańsku, 
mając na uwadze słuszne żąda­
nia instytucji z terenu wyspy 
Ostrów występuje do Minister­
stwa Gospodarki Komunalnej o 
uwzględnienie wyżej wymienio­
nych potrzeb w planie inwesty­
cyjnym.

.Starania Prezydium WRN 
zbiegną się w Ministerstwie Go­
spodarki Komunalnej z interwen 
cją ministra żeglugi, który rów 
nież wystąpił do ministra gospo 
darki komunalnej o przyznanie 
dodatkowego kredytu na pokry­
cie wyżej wymienionej inwe­
stycji“.

Czekamy więc na decyzję 
Ministerstiva Gospodarki Ko 
munalnej. A trzeba pamię­
tać, że każdy kolejny tydzień 
i miesiąc w obecnej sytuacji 
—• to nowe setki godzin spóż 
nień ludzi do pracy, nowe 
wydatki dziesiątków i setek 
tysięcy złotych na zastępczą 
komunikację.

południowo - afrykańskich i 
kolei wiążących te porty z 
zapleczem przeznaczając na 
ten cel równowartość 10 mi­
liardów franków. Większa 
część powyższej sumy prze­
znaczona zostanie na rozbu­
dowę i modernizację portów 
Durban, Port Elizabeth, Ca 
petown i East London.

W ostatnich latach porty 
te znacznie zwiększyły swe 
obroty i ich obecna, mała 
przepustowość hamuje dal­
szy rozwój transportu drogą 
morską w tym rejonie.

Najbardziej zatłoczony ła­
dunkami jest port Durban, 
obsługujący przemysłowy o- 
środek Johann estmrga. Jego 
obroty w 1955 r. wyniosły 
7,1 miliona ten, to jest o 0,5 
miliona ton więcej niż w ro­
ku 1954.

Kolejne miejsca pod wzglę 
dem wielkości obrotów w
1955 r. zajmują: Capetown — 
4,12 miliona ton, Port Eliza­
beth — 2,18 min. ton, East 
London — 1,17 min. ton i 
Walvis Bay — 0,6 min. ton. 
Łącznie — pięć głównych 
portów Unii Połudn. Afry­
kańskiej przeładowało po­
nad 15 milionów ton towa­
rów, z czego na import przy 
pada 9,4 min. ton, a na eks­
port 5,6 min. ton. (Jpurn. de 
II Mar. March, nr 1893-s)

Im szybsza będzie decyzja, 
tym większy będzie jej efekt 
i lepszy rezultat,

(elte)

NIE TRZEBA
NATYCHMIASTOWYCH

INWESTYCJI
Analiza wykorzystania 

zdolności urządzeń przeła­
dunkowych wskazuje na rno 
żliwość podniesienia jej z 
43 proc. przy pracy na 3 zmia 
ny do 62 proc. przy pracy na 
2 zmiany, czyli o 19 proc.

Zestawienie tych wszyst­
kich momentów przy anali­
zie październikowego frontu 
pracy przy statkach, potwier­
dza niezbicie przypuszcze­
nie, że dla przejścia na 2 - 
zmianowy system pracy żad 
nych dodatkowych urządzeń 
z tego tytułu nie trzeba. Z 
obecnie posiadanych urzą­
dzeń zwolnionych byłoby z 
przeładunku burtowego jesz 
cze co najmniej około 7G0 
dźwigozmian na przeładun­
ki lądowe w relacjach pla­
cowych.

Drugim ważnym momen­
tem jest potencjał roboczy. 
Wykazuje on przy bliższych 
analizach ten sam wzrost wy 
dajności pracy co urządze­
nia przeładunkowe miano 
wicie w sumie o około 8 
proc.. Najniższa wydajność 
przypada znów na zmianę no 
cną. Najniższe wydajności w 
porze nocnej oraz najwięk­
sze ilości wypadków są kon 
sekwencją gorszych warun­
ków pracy w porze nocnej, 
kiedy organizm człowieka 
normalnie wymaga odpoczyn 
ku, oraz tego, że cały aparat 
dyspozycyjno - eksploatacyj 
ny skupia swą uwagę na po­
rze dziennej. Trzeba jeszcze 
i to podkreślić, że wzrost 
wydajności pracy spowodu­
je jednocześnie wzrost zarób 
ków robotników portowych.

PRZYKŁAD
WŁADYWOSTOKU

Jeśli chodzi o przeładunek 
statków, .to konkretnie w

Murmańsk —
głównym portem
ZSRR
na zachodzie

Powołując się na źródła ra 
dzieckie czasopismo „Jour­
nal de la Marine Marchan­
de“ podaje informacje doty­
czące portu Murmańsk.

Odbudowa Murmańska, 
który był w czasie wojny 
zniszczony w 70 proc., zosta 
ła zakończona już pięć lat te 
mu. Już obecnie obroty Mur 
mańska są niemniejsze od 
obrotów Leningradu, a panu 
je pogląd, że wkrótce Mur­
mańsk przejmie od Leningra 
du rolę głównego portu ra- 
dzieck’ego na Zachodzie.

Głównym atutem, dają­
cym Murmańskowi przewa­
gę nad Leningradem, jest 
fakt, że dzięki ciepłemu prą 
dowi (Golfsztrom), nie ule 
ga on zamarzaniu w miesdą 
each zimowych.. Port osiąg 
nął znaczny stopień mechani 
zacji procesów przeładunko­
wych, szczególnie przy zała 
dunku apatytów, które są je­
go głównym ładunkiem eks­
portowym. Z bander stat­
ków zagranicznych najczę­
ściej w porcie spotyka się 
bandery krajów skandynaw­
skich, ponadto zawijają też 
statki holenderskie, francus­
kie, angielekie i greckie.

Długie noce polarne nie są 
przeszkodą dla pracy portu, 
który jest należycie oświetlo 
ny. Temperatura Murmań­
ska zimą rzadko spada poni­
żej —12 stopni, a w lecie nie 
przekracza nigdy +27 stop­
ni.

ścia na 2 - zmianowy system 
pracy można by uniknąć in­
westycji w porcie.

Przeciwnie, szczególnie na 
sze przestarzałe porty wyma 
gać będą poważnych inwesty 
cji, ale potrzeba ta nie wynika 
w żadnym wypadku z 2 - 
zmianowego systemu pracy, 
lecz wynika ona z konieczno 
ści zapobieżenia dekapitali­
zacji i demodernizacji portu.

Dla ostatecznego przekona 
nia się o wyższości 2 - zmia­
nowego systemu pracy nale­
żałoby — na wzór portu wda 
dywcstockiego — i u nas w7 
którymś z portów dokonać 
podobnej próby.

Cecylia Elsner 
(Wyższa Szkoła Ekonomi­

czna w Sopocie) 
Józef Macalik 

(Zarząd Portu Gdynia)

Nowi mechanicy

Niedawno zakończył się w Gdyni pięciomiesięczny kurs 
mechaników III klasy rybackiej. Egzaminy, do których 
przystąpiło 38 kandydatów, wszyscy kursiści zdali z 
pomyślnym wynikiem. Najlepszym słuchaczem okazał 
się MIROSŁAW SURWIŁŁO, mechanik ze świnouj­
skiej „Odry", który otrzymał pierwszą lokatę. Drugie 
miejsce zajął mechanik z darłowskiego „Kutra“ Tad. 
ŁUCEWICZ, a trzecie — mechanik ZYGMUNT SZY­
MIK z „Odry“. Na zdjęciu: trzej prymusi ivkrotce po 

złożeniu egzaminów.
Fot. M. Syrowatko

Na marginesie mechanizacji rybołówstwa

Paraliż postępowy
zamiast 
postępu technicznego

Nie ma chyba obecnie narady w naszym przemyśle ryb­
nym, na której nie mówiłoby się dużo i obszernie o potrze­
bie mechanizacji. Docenia się to zagadnienie w wielu prze­
mówieniach, ale pracuje się nadal metodami „króla Ćwie­
czka“.

Co prawda oprócz słów o postępie technicznym bywały i 
czyny. Ich ślady znajdujemy w rybackich portach. Dziesiąt 
ki maszyn sprowadzonych z zagranicy stoi bezużytecznie za­
bierając miejsce, bo ci, którzy je zakupowali, nie mieli na­
wet czasu zastanowić się, czy się nam przydadzą. Wiadomo 
bowiem, że grunt to szybka decyzja i konieczność mechani­
zacji.

Wiele takich zaklętych w! Dokumentacja 
szmelc milionów złotych to J została opracowana przez 
skutki słabego zainteresowa- j BPBM i dnia 20. XII. ub, r. 
nia ruchu racjonalizatorskie- i przekazana do CZRM w 
go problemami mechanizacji Szczecinie. CZRM jednak w 
i dorywczych, nieskoordyno- styczniu br. zwróci} dokumen 
wanych odruchów importo-! tację, twierdząc że nie podle-

Główńym zajęciem ludno­
ści jest rybołówstwo i rybny 
przemysł przetwórczy, który 
jest w Murmańsku bardzo 
rozwinięty. (s)

-—•------

Ubytek
statków 
w III kwartale
1355 r.

Według Lloyd’s Register 
Shipping w trzecim kwarta­
le 1955 r. skreślono z listy 
130 statków o 252.681 BRT. 
Na stratę przez zatonięcie, 
zderzenie, pożar itd., przypa­
da 29 statków o 42.899 BRT, 
zaś 101 statków o 209.782 
BRT przeznaczono na złom.

(Handels en Transport Cou 
rant, 25. 5. 38),

wych ignorantów.
Wprawdzie są u nas zdol­

ni racjonalizatorzy i dosko­
nali fachowcy, ale pierwsi 
nie są bynajmniej zachęcani, 
a drudzy nie wyjeżdżają na 
ogół za granicę, bo od tego 
są... specjaliści.

Tymczasem w „Arce“, „Dal 
morze“, „Odrze“ i innych 
przedsiębiorstwach radzą 
już, jakby tu drogą jakiejś 
wystawy nieczynnych urzą­
dzeń otworzyć oczy komu na­
leży, oczyścić miejsce i upłyń 
nić owe żenujące remanenty 
— rezultaty pospiesznych de­
cyzji.

I znowu słyszy się o no­
wych, tym razem już celo­
wych zakupach za granicą.

Być może. Wydaje się jed­
nak, że wielu niepotrzebnych 
zakupów unikniętoby, gdyby 
zwrócono więcej uivagi na wy 
nalazczość pracowniczą i ruch 
nowatorski, stosując wo­
bec nich nieco racjonal­
niejszą metodę niż dotych­
czas. Ó tyle bowiem, o ile 
decyzje w sprawie omawia­
nych maszyn zagranicznych 
zapadają na ogół szybko i bez 
należytego przemyślenia, spra 
wy racjonalizatorów trakto­
wane są z niebywałym roz­
mysłem i ostrożnością...

URZĄDZENIE 
JEST POTRZEBNE, ALE...

2 lat np. mówi się okresami 
wiele o pomyśle tzw. żurawia 
przejezdnego, który się naro­
dził w inżynierskich kołach 
CZRM. Miał on służyć rów­
nież do wyładunku z kutrów, 
tylko że spotkał on się z nie­
co innym przyjęciem niż pro­
jekt inż. Źurka.

Przyjęto go entuzjastycznie 
! i szybko. Gładko przeszło z 
; opiniowaniem, premią i pro- 
I totypem. Przez dłuższy czas 
j spełniał on zresztą doskonale I rolę — niezałożoną — pie- 
j niężnej pompy i hamulca d;la 
I rzetelniejszych pomysłów, 
i Był stale w „ostatnich“ pró-

nrnfntvnii ' bach DoPiero P° 2 latach> pO 
p i kilku próbach i przeróbkach

— gdy sprawy me można by­
ło ciągnąć dalej, stwierdzono 
że żuraw w zasadzie spełnia 
swe zadanie. Można przy je­
go pomocy przeładowywać 
ryby, tylko że... nic nie zy­
skuje się ani na wydajności 
ani na kosztach przeładunku. 
No, ale ludzie rzekomo mniej 
się męczą. Więc też podobno 
CZRM — zapewne dla za­
chowania twarzy — ma za­
miar lekką ręką zafundować 
kilka takich rybołówstwu.

Tak więc jakoś niezbyt 
równą miarę stosuje CZRM 
do różnych projektów. Cza­
sem dużo dobrej wiary i lek- 

i ką rękę do finansowania, czai 
sem znów oziębłość i rezerwę 
oraz biurokratyczne odsyła­
nie do „innego okienka“. A 

przyj w portach rybackich nadal 
okazji bytności w BPBM inż. j prymityw.
Turzańskiego z CZRM, uzgod i Pytamy, jak długo jeszcze? 
nione zostało, że jednak j Wydaje nam się, że do chwi- 
CZRM wyda we własnym za- j h, dopóki w CZRM nie zmie-

ga ona jego zatwierdzeniu.
V/ odpowiedzi BPBM odesłał 
ło ją powtórnie do CZRM, wy 
jaśniając że nie chodzi tu o 
zatwierdzenie dokumentacji, 
lecz o zlecenie na wykonanie 
prototypu. Było to w lutym 
br. Minął znów miesiąc i 
CZRM z całym spokojem o- 
desłał BPBM dokumentację, 
twierdząc, że w myśl zarzą­
dzenia PKPG nr 206 zlecenie 
na wykonanie prototypu ma 
dać właśnie... BPEM.

KONTREDANS
W końcu marca br.,

Żeby nie być gołosłownym, 
przytoczę tu historię wniosku 
racjonalizatorskiego inż. Żur- 
ka, pracownika Biura Projek 
tów Budownictwa Morskie­
go.

W czasie opracowywania 
wstępnego projektu budowy 
kombinatu rybnego we Wła­
dysławowie inż. Żurek zgło­
sił swój projekt racjonaliza­
torski „urządzenia do mecha­
nicznego wyładunku z ku­
trów skrzynek z rybami“. 
Został on również skierowa­
ny na konkurs, zorganizowa­
ny przez CZP.

O potrzebie takiego urządzenia 
mówiło się w rybołówstwie już 
od lat. CZRM mobilizował ko­
mórki postępu technicznego w 
przedsiębiorstwach, by zaintere 
so wały tym zagadnieniem raić jo 
nalizatorów. Niestety, dotąd nie 
dało to pozytywnego rezultatu, 
a potrzeby mechanizacji wyła­
dunku wzrastają.

Na konferencji w dniu 5. 10. 
1955 r. w Sopocie projekt urzą­
dzenia romysłu inż. Źurka zo­
stał r:/odstawiony ■ ministrowi 
tegłr~! 'T. POPIELOWI, który 
poleci 1 natychmiast przystąpić 
do opracowania dokumentacji i 
budowy prototypu.

kresie zlecenie na budowę 
prototypu. Wobec tego
BPBM znów wysłało doku­
mentację do CZRM.

Wydawało się, że już spra­
wa rusza. Inż. Żurek odet­
chnął. Okazało się jednak, że 
przedwcześnie, bo... CZRM 
w dniu 10. IV. br. zwrócił — 
zapewne z przyzwyczajenia 
— nieszczęsną dokumentację 
BPBM, powołując się tym 
razem ponownie na zarządze­
nia PKPG i Ministerstwa Fi­
nansów.

Wobec takiej wytrwałości 
zainteresowanego rzekomo 
mechanizacją rybołówstwa 
CZRM, BPBM skierowało te­
raz pismo do departamentu 
techniki MŻ, z prośbą o de­
cyzję, kto ma zlecić wyko­
nanie prototypu (20. IV. br.), 
udowadniając jednocześnie, 
iż powoływanie się przez 
CZRM na zarządzenie PKPG 
nr 206 jest niesłuszne, gdyż 
zarządzenie to odnosi się do 
innych resortów i w nich do 
biur konstrukcyjnych, a nie 
projektowych.

Dotychczas departament tech­
niki nie dokonał „Salomonowe­
go sądu“, przerywając ową emo 
cjonującą grę, ów „biurokratycz 
ny ping-pong“, lub jeśli wolicie 
„mechanizacyjne yo-yo“. Kto 
wie jak się to skończy?... Co 
prawda bowiem miano tę spra­
wę jeszcze raz wytoczyć przed 
ministrem żeglugi 2 maja br. pod 
czas technicznej narady w MIR, 
ale... niestety, czasu nie star­
czyło.

Dlaczego tak się dzieje? Czy 
to w ten sposób realizuje się po 
stęp? Czasem wydaje się, że to 
chyba raczej postępowy paraliż 
mechanizacji.

ni się z gruntu atmosfera wo­
kół postępu technicznego, do­
póki biurokratów nie zastą­
pią rzetelni fachowcy,

E. Jerzewski

NIEKIEDY ZAŁATWIA 
INACZEJ..

SIĘ

A przecież nie zawsze pro­
jekty załatwiane bywały 
przez CZRM tak opieszale. Qd

BUDOWA DREWNIANYCH 
KUTRÓW RYBACKICH 

W roku ubiegłym z Oddziału 
Morskiego „Wydawnictw Komii- 
nikacyjnych“ w Gdyni odeśżła 
tematyka budownictwa okrętowe 
go. Wydawanie książek z tego 
zakresu przejęły warszawskie 
„Państwowe Wydawnictwa Tech 
niczne".

Niedawno ukazała się pierwsza 
książka tych Wydawnictw z za­
kresu okrętownictwa. Jest nią 
praca inż. K. HURASA pt. BU­
DOWA DREWNIANYCH KU­
TRÓW RYBACKICH I ŁODZI 
RATUNKOWYCH (stron 196, Ok. 
100 rysunków). Porusza ona cało 
kształt zagadnienia budowy tych 
statków łącznie z trasowaniem, 
doborem materiałów i urządzeń 
produkujących oraz z omówie­
niem obróbki i montażu.

Przeznaczona jest dla inżynie­
rów i mistrzów. Może być też 
wykorzystana w szkutnictwie 
śródlądowym. (ks)

OKRĘTOWE NAPĘDY 
ELEKTRYCZNE 

Pod powyższym tytułem Od­
dział Morski „Wydawnictw Ko­
munikacyjnych“ w Gdyni wydał 
niedawno tłumaczenie pracy 
doc. W. TICHONOWA (przełożył 
inż. A. Zelenay).

Książka zawiera podstawowe 
wiadomości dotyczące urządzeń 

teorii okrętowego napędu elek 
trycznego, podaje warunki pra­
cy napędu elektrycznego sterów, 
dźwigów, mechanizmów o spe­
cjalnym przeznaczeniu itp.

Praca ta będzie przydatna 
przy szkoleniu mechaników i e- 
lektryków okrętowych, zarówno 

marynarce handlowej jak i 
wojennej; może być też wyko­
rzystana przez inżynierów biur 
projektowych,

<ks)
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M DZIENNIK BAŁTYCKI

Samoehodem
na Targi 
Poznańskie

Polski Związek Motorowy 
Automotoklub w Gdyni or­
ganizuje w dniach od 24 do 
27 bm. samochodową wycie­
czkę turystyczno - krajozna 
wczą na XXV Międzynarodo 
we Targi Poznańskie. Udział 
w wycieczce mogą wziąć tak 
zrzeszeni jak i niezrzeszeni 
posiadacze samochodów oso­
bowych.

Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc trzeba szybko 
składać zgłoszenia w sekreta 
riacie PZM w Gdyni, ul. Tar 
gowa 20, teł. 30-08. Ostate­
czny termin przyjmowania 
zgłoszeń upływa dziś tj. 19 
bm. o godz. 16.

----®-----

Koncert symfoniczny
w Sopocie

0 ludziach skrzywdzonych przez odgórne zarządzenie

Dlaczego inwalidzi i »Bałtyk««
chcą szukać sprawiedliwości
w Komitecie Centralnym

Przezwali go: „kulas“. Kilkakrotnie, gdy przemykał się 
ciemnym korzytarzem do szatni, niby nieumyślnie wytrą­
ca™ mu spod pach kule. Po którejś tam z rzędu szykanie, 
nle wytrzymał nerwowo. Rzucił pracę. Woli żyć z żebraniny.

Malar/ pokojowy z potrzaskaną dłonią, w której brak 4 
palców, ”ebv utrzymać się w brygadzie malarskiej wśród 
zdrowych, mocnych mężczyzn, składał im c0 pewien czas da 
nine _ ćwiartkę, pół litra -—ile mógł. .

Szczupła, clemnooka kobieta, cierpiąca na częste ataki * 
pileptyczne drży na myśl o tym, że może byc zmuszona do
PraGdzie'°indziej‘' to znaczy nie w swojej inwalidzkiej spoi 
dzie ni miedzy ludźmi równie, lub jeszcze gorzej skrzywdzo­
nymi przez życie, okazującymi jej współczucie, wyrozumiały­
mi, bp równie nieszczęśliwymi.

zarządu spółdzielni o przydział je się do produkcji melalo- 
innego lokalu można by napi-‘wejv j p0przeć ich sprawę W 
sać grubą książkę. Sprawa °Par*!r_„i_„jn.,rn 7 ».rządzie la się nawet o ministerstwo, lrtó Centralnym Zarządzie
re przyznało inwalidom obiekt 
przy ul. Jedności Robotniczej 29 
na Oruni, na rozbudowanie spół­
dzielni. WZSP odmówił inwesty 
cji, przekazując obiekt spółdziel 
niom spożywczym.

Spółdzielnia inwalidów 
...Bałtyk” zatrudnia ok. 140 
osób, w tym 70 proc. inwali­
dów ciężko poszkodowanych. 
Spółdzielnia należy do typu 
wielobranżowych. Prowadzi 
rozmaite działy, m. in. meta 
Iowy, skórzany, wulkaniza-

We wtorek 19 bm. o godz. 20 
w' sali Teatru Wielkiego we 
Wrzeszczu słuchamy koncertu 
studentów Państwowej Wyższej j;— „
Szkoły Muzycznej. Udział biorą Cję. Od 1953 r. spółdzielnia 
połączona Orkiestra Symfonicz­
na Szkół Muzycznych trójmiasta 
(PWSM — Sopot, PSSM —
Wrzeszcz, i.M — Sopot) pod dy­
rekcją prof. Mariana Obsta, oraz 
soliści: Teresa Sekurówna — for 
lepian, Zofia Janukowicz — so­
pran. Jerzy Szymański — bas 
i Roman Suchecki — wiolon­
czela.

W programie utwory symfoni­
czne i solowe Haydna, Haendla,
Mozarta, Boccheriniego i Beetho
vena.

Bilety dc nabycia w oddzia­
łach „Orbisu“ w Gdyni, Sopocie 
i Wrzeszczu oraz w dniu koncer 
tu w kasie Teatru Wielkiego od 
godz. 17.

Wam'W Em

osiąga duże zyski, w 1954 r. 
wyrażały się liczbą 800 tys., 
a w 1955 r. 1 milion zł.

Pod koniec ub. r. Central­
ny Zarząd Spółdzielni Pracy 
wydał nakaz wyprofilowa­
nia produkcji spółdzielczej, 
rozbranżowienia spółdzielń. 
Jak skóra, to skóra, jak me 
tal, to metal.

Zarządzenie dotyczy wszy 
stkich spółdzielni, a więc tak 
że i inwalidzkich. Inwalidzi 
z „Bałtyku” nie chcą przejść 
do innych spółdzielni, nie go 
dzą się na rozbranżowienie.

— Pracujemy dobrze, — 
mówią — mamy zyski — zo 
stawcie nas w spokoju...

Czy Woj. Związek Spół­
dzielni Pracy popiera ich sta 
nowisko? Nie, wprost prze­
ciwnie, robi, co może, aby 
jak najszybciej nastąpiło roz 
branżowienie.

Na walnym zgromadzeniu je­
siennym w „Bałtyku“ ‘(29 listo­
pada ub. r.) ostro stanęła spra­
wa zarządzenia CZSP. Z Woj. 
Związku przybył sam wicepre­
zes BUCKO. Zgromadzenie po­
przedziło pismo WZSP, sklerowa 
ne do „Bałtyku“, by przekazali 
dział skórzany, malarski i wul­
kanizacyjny. Na zgromadzeniu 
inwalidzi zaatakowali nakaz i Po 
wolując się na statut nie zgodzi 
li się na oddanie ważnych dla 
gospodarki spółdzielczej działów. 
Ob. Bucko uspokajał jak mógł 
wzburzonych ludzi, zapewniając, 
Że PRAWORZĄDNOŚCI STANIE 
SIĘ ZADOŚĆ, ZE NIKT ICH DO 
NICZEGO NIE ZMUSI.

Za parę dni WZSP przysłał 
przynaglające pismo o przekaza- 

„„ . „„ lnie działów po raz drugi. Zwoła 
1, !4 ang. g. 9.30, 11.30 i 20.30. | -więc posiedzenie aktywu go- 
„Sik ..tan- : w Warszawie“ odL^nflarczego. Obecny przedstawi-
1 7 pols! . — g. 15.30 i 19.30.1 *
WRZE

Tak powinien postąpić 
Związek, który przecież jest 
po to, aby pomagać, a nie 
po to, by szkodzić.

Inwalidzi zamierzają szu-
sztatemf Prezesa
wezwał prokurator. Długo tccie Centralnym 
się z nim nie patyczkował: 
zamknąć warsztat, albo spra

ciel Komitetu Miejskiego PZPR 
— Kłosiński zapewnił inwalidów, 
Że PRZYNAJMNIEJ W TYM KO 
KU MOGĄ SIĘ NIE OBAWIAĆ 
ROZBICIA SPÓŁDZIELNI.

Na wiosennym walnym 
zgromadzeniu znów było go­
rąca. Rozprawiano na stary 
temat. Jak to — krzyczeli in 
walidzi — chcą nam zabrać 
metal, wulkanizację, malar­
stwo, a w zamian nic nie da 
ją. Chcemy się rozbudować 
powiększyć spółdzielnię, a 
nie zmniejszać...

Znów na ustach bronią­
cych się przed rygorystycz­
nym zarządzeniem pojawiły 
się wyrazy: praworządność, 
statut.

WZSP przestał bombardo­
wać „Bałtyk” pisemkami. 
Wysłał BHP-owca, który 
stwierdził, że ze względów 
sanitarnych natychmiast trze 
ba przerwać produkcję meta 
Iową. Obecny warsztat do 
takiej produkcji s.ię nie na­
daje.

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki —

koncert; — g. 20.
Teatr przy ul. Białowieskiej —

„Najszczęśliwszy człowiek“ — 
godz. 19.

WRZESZCZ — „Fotoplastikoa" 
Grunwaldzka 42 — „Podróż po 
Europie“ cz. III,

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Wielki c.łowłek do małych In­
ter esó.“ - g. 19.

Cyrk Nr 1 — Plac Grunwaldz­
ki — g. 19.15.

W3
KINA

Int. Okr. Zarządu Kin 
w Gdańsku 

GDANSK — „Leningrad“ —
„O. K. Neron“ od 1. 18 — włosk. 
g. 16, 18 i 20. „Kameralne“ — 
„Niezwykła podróż“ — g. 13.30 i 
14.30; -'.i?.lennik marynarza“ od

wę oddam do sądu... Prezes 
jest tylko człowiekiem, z pro 
kuratorem nie ma żartów. 
Warsztat zamknięto, produ­
kcję przerwano.

Co z ludźmi? Są już 2 ty­
godnie bez pracy. Z własnej 
winy, bo przecież mogą 
przejść gdzie indziej. Nawet 
było takie zebranie parę dni 
temu, na które WZSP zapro 
sił prezesów spółdzielń zaj­
mujących się produkcją me­
talową. Prezesi okazali ma 
ksimum dobrej woli, nawet 
wybierali ludzi, których by 
chcieli do siebie przyjąć.

Niewdzięczni inwalidzi na 
zwali to „przetargiem na nie 
wolników” i oświadczyli, że 
wolą żebrać niż nie praco­
wać w „Bałtyku”.

Podobno ktoś bardzo ge­
nialny argumentując potrze-

PZPR.
Tam na pewno ją znajdą, 
ale dlaczego nie mogli zna­
leźć jej tu, na miejscu?

(Jar.)

Żagań a
Nowozałożone we Wrzesz 

czu i śródmieściu trawniki 
wyglądają bardzo oryginal­
nie. Właściwie trzeba by 
napisać TRAWNIKI w cu­
dzysłowie bo to co wzeszło 
nie przypomina w niczym 
trawy, Czy to świadomie 
zastosowany nowy rodzaj 
roślinności, któru ma za­
stąpić używaną dotychczas 
do tych celów trawę (na ­
wiasem mówiąc baidzo ma­
ło efektowny) pomyłka o- 
grodników, czy tez taki 
świetny gatunek nasion tra­
wy. w którym znaleźć /noż­
na wszystko?

NAD ROZ W142AN 1 hM

[I b, i ZAGADKI 
SIE MIŁOŚNICY TRA­
DYCYJNYCH 
KÓW. (W)

trawnu

Hlesnala rzecz, 
a w e ki wstyd

Gdynia nie jest zbyt bo­
gata' w reprezentacyjne 
'gmachy, toteż powinna — 
\ak by się przynajmniej 
wydawało — szanować te 
nieliczne, które ma.

Do tych nielicznych nule 
ży m. in. gmach sądu przy 
placu Konstytucji. Ale _ tu 
właśnie z reprezentacyjno- 
ścią jakoś nie jest najle­
piej.'Obok głównego wej­
ścia znajdują się bowiem 
wiellcia okna, w których 
szyby z pewnością, były o- 
statni raz myte jeszcze 
przed wojną.

Nie liczmy już odległych
dnia codziennego nie dostrzej lot wojennych Ale i od dma codziennemu c j końca wojny minęło 11 lat.

Interesująca wystawa]
»Książka 
w rękach 
czytelnika«

Nie można nie przyznać racji 
obywatelowi z BHP. Obecny war 
sztat naprawdę jest nieodpowie 
dni, ale również nieodpowiedni 
był 4 lata temu. O staraniach

Dla .....
muzyki

Najwierniejszym przyjacielem 
człowieka jest dobra książka. 
Niezawodny i wypróbowany to 
druh! Czuły i wierny w senty­
mentach, towarzyszący nam w 
złej i dobrej doli, źródło nieza­
pomnianych wzruszeń i przeżyć, 
niezastąpiony profesor i dorad­
ca na drodze ciągłego doskona­
lenia naszych możliwości i upc\o 
bań estetycznych.

Nic dziwnego więc, że jeden z
,, , . . największych pisarzy Maksymbę rozbranzowiema spółdziel Gorki powiedział: „wszystko 

ni wskazał na moment „po- co we mnie najlepsze za- 
lityczny” sprawy: „Co sobie^DZiĘCZAM książkom“ 
mogą myśleć reakcjoniści i 
zagraniczni goście, gdy w

chłonięci

Mimo tylu niewątpliwych 
,;j zalet nie zawsze oceniamy w 

"ipelni dobroczynny wpływ

gamy często jej urody. Uro­
dę i siłę atrakcyjną książki 
pokazała nam w pełni wysta 
wa zorganizowana ostatnio 
w wypożyczalni Biblioteki 
Miejskiej i Wojewódzkiej 
przy ul. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu, choć ramy jej 
są raczej kameralne, bar-' 
dzo skromne. Dzięki sta-] 
rannej oprawie plastycznej 
W7iduchowskiej - Zakolskiej: 
i jej smakowi artystyczno- j 
mu, oczywiste zalety oraz in 
ne różnorodne walory do­
brej książki zagrały przed 
zwiedzającymi pełnią barw.

Nie jest to jedyny atut wy 
stawy. Do jej powodzenia 
przyczynia się w decydującej 
mierze również i przejrzysty 
układ scenariusza wystawy, 

znajomość zagadnień 
posiada

NA JAKI JUBILEUSZ 
TRZ EBA Z A CZ E K A ć, A Z 
MATOWE JUŻ Z PATY- 
NY WIEKÓW SZYBY 
PRZYBIORĄ NORMAL­
NY, „SZYBU* WYGLĄD?

(rt)

nie myślą że Polska ma wie 
lu inwalidów. Więc lepiej bę 
dzie jak ich się rozproszy po 
rozmaitych miejscach, pomie 
sza ze zdrowymi”.

„Genialny” o jednym zapo 
mniał, o tym, że kraj, który 
przeżył takie okropności woj 
ny, nie ma potrzeby wsty­
dzić się inwalidów, że u nas 
inwalidom stworzono y/arun 
ki znośnego, a w wielu wy- 

19 bm. o godz. 18 w auli'padkach i dostatniego życia, 
Państwowej Średniej Szko-jłożąc olbrzymia sumy na 
ly Muzycznej w Gdańsku ul.|szkoIenic i naukę zawodu 
Partyzantów 7 odbędzie się^ja poszkodowanych przez

Popisy
Ogniska Muzycznego

Gdyni

„Rekrut 
— g. 16. 
cyrku“ 
skim kr 
g. 16, 18 
„1 Maja1 
od 1. 14 
topem*- 
17 i 20 
„Małżeń 
NRD — 

GDYN 
„O. K. 
g 16, 18 
stwo Ji 
g. 16, 18 
ka o n

Z — „ZMP-owiec“ — 
ium“ od 1. 12 szwedz.
8 i 20. „Bajka“ — „W 
g. 14.45 — „W diabel­

ni u“ od 1. 14 — NRD — 
20. NOWY PORT — 

— „My z Kronsztadtu“ 
dz. — g. 15. „Przed po 

od 1. 16 I i II ser. — g.
OLIWA — „Delfin“ —

.' . \vo w mroku“ od 1 14 
. 16, 18 i 20. 

ilA — „Warszawa1 
< ron“ od i. 18 — włosk. 

20. „Atlantic“ — „Kłam 
•ty“ od 1. 16 — węg 
20. „Goplana“— „Baj- 

. oku i rybce“ — g. 15, 
Nag“ od 1. 7 — ang. — g

II koncert jubileuszowy z 
okazji X - lecia szkoły. W 
koncercie wezmą udział ab-

wojnę, czy nieszczęśliwe wy­
padki.

I jeszcze o jednym „genial

„Kala
16, 13 i 20. GRABÓWEK — „Fa 
la“ — „Czerwone łąki“ od 1. 18 
duir-V. g. 16. 18 i 20. CHYLONIA
— „Promień“ — „Awantura o 
dziecko“ od 1. 16 — franc. — g 
18 i 20. ORŁOWO — „Neptun1 
.D ieci Hiroszimy“ od 1. 16 — 

;jap.' g. 16, 18 i 20. OBŁUŻE 
„Związkowiec“ — „Zwycięskie 
skrzydła“ od 1. 14 — czesk. — 
g. 19.30. RUMIA „Aurora“ — 
„Narzeczona Dżigita“ od 1. 7 — 
radź. — g. 18 i 20.

SOPOT — „Polonia“ — „His­
toria pewnej miłości“ od 1 14
radź. - g. 16, 18 i 20. „Letnie“ 
„Pan - > on tulipan“ od 1. 18 —- 
franc g. 21.

WYSTAWY
Muzeum Marynarki Wojennej

— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie­
działków ) dni poświątecznych 
od- g. 10—15. w niedz I święta 
cd ,o do 17

Sopot - Pawilony Wystawowe 
przy molo —
Plastycznych“, 
o godz. 12.

rzy Jaroszewicz, Barbara Ki- 
sielówna, Ewa Majewska, Je 
rzy Michalak, Jan Zaręba.

Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc prosi się o wcześ 
niejsze nabywanie biletów w 
kancelarii szkoły.

---- $-----

W gdańskim 
„Lotosie“

Jak już informowaliśmy 
naszych czytelników, iv sobo­
tę otwarty został we Wrze­
szczu przy ul. Wajdeloty mo­
wy lokal gastronomiczny pod 
nazwą „Lotos“. Dziś prezen­
tujemy mistrza kucharskiego 
Kazimierza Letowslciego (na 
pierwszym planie) oraz sze­
fa kuchni Jana Śioierczyń-

zbytnio sprawami Roch,

solwenci szkoły — Maria Fol ny« zapomniał. Są, jak mówią
tvn _ artystka Opery War- jinwalidzi, ludzie i ludziska. Są\ Te ludzie współczujący, troskliwießzawskiej, Leon Brzos ,__e przeprowadzający przez jezdnię

ociemniałych, ale są i tacy, któ 
rzy wytrącą kule boznogiemu i 
cieszą się na widok jego bezra 
dności.

Inwalidzi bronią się przed 
przejściem do innych spółdziel 
ni, gdyż za tym kryje się ł spra 
wa norm, niemożność nadążania 
za innymi i niepewność czy znaj 
dą tam wyrozumienie i opiekę, 
a nawet kwestia mycia się po 
pracy, rozbierania w szatni.

Zarządzenie o profilowa­
niu produkcji spółdzielczej 
słuszne w swoim założeniu, 
nie powinno dotyczyć inwa­
lidów. A Związek Spółdziel­
ni Pracy zamiast wymyślać 
„kruczki” powinien pomóc 
inwalidom, postarać się, aby 
ich spółdzielnia była lepiej 
zaopatrywana (jest okólnik 
nr 11 ministra Żebrowskie­
go stwierdzający, że spół­
dzielnie inwalidów nie mogą 
mieć przestojów), zapewnić 
im przydział lokalu przy ul. 
Partyzantów (świetnie nada

Kurhany
sprzed 3000 lat
w powiecie Hborskim

Archeolodzy z Muzeum Po 
morskiego w Gdańsku rozpo 
częli prace wykopaliskowe 
na kurhanie kultury łużyc­
kiej z końca epoki brązu 
(900 — 700 lat przed n. e.),
|położonym na granicy wsi 
Gniewino i PGR Jancewo w 
pow. lęborskim. Prace _ te 
trwać będą przez miesiąc.
Z licznego i rozległego cmen 
tarzyska grobów kurhano­
wych, liczącego jeszcze pod 

, . . .koniec XIX w. ponad trzy-
go, Słowackiego), ,,1’e ksiązkicie , . ^ . jcurjianów pozostało 
sza sie największym powodze- ... , . , , •, . - , , fulem“ (Malewska, PruszyńskiPdo clrwill obecnej zaledwie

Na zakończenie roku szkol" jxyrmand, Dreisser, London, Go oslgj-n. 
nego wychowankowie Ogni- jjubiew, Dostojewski ltd.), oto,
ska Muzycznego w Gdyni po-]nazwiska najpoczytniejszych auj Są to duże mogiły formy 
pisują się zdobytymi umiejęt- torów^inch książki zebrane " jstożkowatej, zbudowane z ka
nościami dziś w Orłowie, W wszystkie sztuki teatrai- mieni i ziemi, mające od 10
szkole nr 8, w Chyloni 21 bm.jne można ujrzeć na scenie, woj^o 30 m średnicy, u podsta- 
w świetlicy „Dzwonu m.S>* .'ltór3'ch . “***«*«. s‘«
kiego“, na Grabówku 22 bm.1^ sZtuki Wyspiańskiego, Beau-!szczątki zmarłego 1 dary gro 
w szkole „Pomnik“ i w Gdy-jmarchais, komedie współczesne bowe w postaci ceramiki,

przedmiotów metalowych, 
szklanych itp.

Kurhany te zbudowała i 
użytkowała grupa kaszubska 
ludności kultury łużyckiej, 
zamieszkująca teren Wyżyny 
Kaszubskiej przed .3000 lat.

O rezultatach badań arche

nowska.
Oto nagłówki, orientujące w 

‘układzie: „Najgłośniejsze pozy­
cje roku 1955-56“, „Rok 1955-56 
obfitował w zbiorowe edycje po 
etyckie“ (a na półkach dzieła 

i Mickiewicza, Schillera, Goethe 
Te książki ciel

ni 23 brn. W świetlicy PLO',OTaz ciekawa kolekcja książek 
, , „ r , _ Ipod ogólnym tytułem „Autorzyprzy ul. 10 Lutego. Początek dotychczas nie tłumaczeni w Pol

see“ (a więc Laxness, Demenicopopisów o god®. 17.

DOBRZE PRACUJE
...komitet blokowy nr 14 w So 

pocie. W ub. roku zorganizował 
imprez, które przyniosły 12 

tys. zł dochodu. Z tej kwoty 
wpłacono 7.900 zł na SFOS, żaku 
piono też aparat radiowy i adap 
ter za 1.800 zł. W świetlicy blo­
kowej wyświetlono 6 filmów i 
wygłoszono 4 odczyty naukowe, 
które cieszyły się dużym zainte 
resowaniem mieszkańców blo­
ku.

Dzięki przypilnowaniu przez 
komitet blokowy spraw remon­
tów, MZBM w 70 proc. wykonał 
najpilniejsze remonty, a dalsze 
są na ukończeniu. Sekcja po­
rządkowa kom. blok. przepro-,- rinA
wadziła kontrole w budynkachj skiego. Oni to obiecują g°j~ 
i sklepach znajdujących się w ciom „Lotosu“ co dzień dwie 
blokach, dzięki czemu usuniętoU?/powo chińskie potrawy. 
wiele nieporządków, a sekcja; 
bytowo - mieszkaniowa sumien­
nie rozpatrywała w ub. r. skar­
gi i zażalenia starając sic dopro 
wadzać do zgody zwaśnione 
strony

Dzięki dobrej pracy komitet 
cieszy się zaufaniem mieszkań­
ców bloków, a także uznaniem 
Prezydium MRN.

P. Kawecki 
korespondent

W ŚWIETLICY

oMhych smwA&i
OD JEDENASTU LAT...

...w gmachu urzędu pocztowe­
go nr 6 we Wrzeszczu nikt nie 
interesuje się zwisającymi od 
ul. Grunwaldzkiej zdewastowa-

Rea, inni). Lad, poflporządkowa 
nie szczegółów ogólnej koncep 
cji wystawy, ogromnie podnosi 
atrakcyjność eksponatów.

Kącik czytelnika („czytelnik 
nie lubi książki zbyt cienkiej, 
ani zbyt grubej, nie znosi dro 
bnego druku itd.“), kącik sta 
tystyczny („Statystyka jest son 
dą rozmaitych środowisk czytel 
niczych“) i tym podobne wstaw 
ki pozwalają spojrzeć na książ­
kę z perspektywy i zaciekawia-

ologicznych
czytelników
czasie.

poinformujemy 
w najbliższym

...Cechu Rzemiosł Różnych w 
„Festiwal Sztuk;Gdyni przy ul. Migały 12 we 
otwarcie 17. u. 'czwartek 21 bm. odbędzie sie 

wieczór dyskusyjny na temat: 
„Od czego zależy podniesienie 
stopy życiowej“. Goście nie na­
leżący do SD również beda mi­
le widziani.

DF2URY APTEK
od dnia 16. 6. do dnia 22. 6. 56 r.

GDAŃSK — Apteka Nr 2, ul. 
Łąkowa nr 16. WRZESZCZ — 
Apteka Nr 16, ul. Grunwaldzka 
52. NOWY PORT — Apteka Nr 
4, ul. Oliwska 83/4 — stały dyżur 
nocny. OLIWA — Apteka Nr 17, 
ul. Kaprów 4. SOPOT — Apteka 
Nr 15, ul. Rokossowskiego 21. 
GDYNIA — Apteka Nr 13, ul. 
Starowiejska 34. ORŁOWO — Ap 
teka Nr 20, ul. Boh. Stalingra­
du 66 — stały dyżur nocny. 
OBŁUŻE — Apteka Nr 63. ul. 
Bednarska II — stały dyżur no­
cny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni III Klinika Chirur­
giczna A. M. w Gdań/ku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 822-85 
do 7 — Biuro wezwań 410-60, 
840*34, 847-31.

ZAPISY DO LICEUM 
PEDAGOGICZNEGO

Dyrekcja Liceum Pedagogiczne 
go w Żukowie zawiadamia, że 
zapisy uczniów do klasy I jesz­
cze trwają Kandydaci do zawo­
du. nauczycielskiego powinni 
bezzwłocznie złożyć podanie oraz 
następujące dokumenty: świade­
ctwo ukończenia VII kl. szkoły 
podstawowej, życiorys, metryka 
urodzenia, opinię kierownictwa 
zkoły, zaświadczenie lekarskie 
, przydatności do zawodu nau­
czycielskiego, 2 fotografie, za­
świadczenie o stanie majątko­
wym rodziców.

Egzamin wstępny odbędzte stę 
w dniach 28, 29 i 30 bm. Poda­
nia prosimy kierowap do dy­
rekcji Liceum Pedagogicznego

ui. uiuuäiu^j ją czytelnika wciągając g0 nie-
nymi balkonami, Na „ iwidocznie w problematykę czy-
stycję jak naprawa balkonów teinictwa, stają się impulsem do 
powinien się zdobyć vvoj. Z - t,ar<jziej generalnego spojrzenia 
rząd Łączności, choćby tylko ze pa nią Takie spoj|zen£ Jdodaje 
względu na estetyczny wygą książce niezwykłego uroku.
UilCy‘ korespondent Szkoda tylko, że dział wy-

Ä dawnictw popularno - nau-
parę SLÖW o ku s kowych przedstawia się nie-

Nie jest .tajemnicą publiczną,! skrnrnnip C7vv rnsnooe 
że zagadnienia z dziedziny bez- co. Skromnie, uzyz rosnące
pieczeństwa i higieny pracy nie zainteresowanie czytelników 
dotarły jeszcze do świadomości takimi pozycjami nie obowia 
wielu kierowników admimstra- • RihlintruH
cyjnych uspołecznionych zakła- Kl-iOwnu.i.\a olDUOieKl
dów produkcyjnych i usługo-Wojewódzkiej do szerszego 
wych, kierowników budów i la- uwzględniania ich w wypoży

Toteż dla zasilenia młodego ie wystawie?, „W. TO
szcze organizmu jakim jest Te- KU 1955-56 księgozbiór sieci 
chniczna Inspekcja Pracy, Głó- miejskiej wzbogacił się o 
wny Inspektorat Ochrony Pracy 9 4=R rtł .CRZZ zorganizował w maju br. C tułów _ głosi. napL.
w szkole wrocławskiej jeszcze Oby było wśród nich jak naj 
jeden kurs dla kandydatów na więcej pozycji naukowo-po
powołano tzw. kółka samokształ ch i to >vj danych nie
ceniowe. kilkakrotnie organizo- W broszurach (bo takich czy 
wano wycieczki zbiorowe do ki telnik nie lubi) lecz w boga-
na. do teatru i do opery. W czy ,„ ■ ’__ ,___ . ,
nie społecznym kursiści piano-szacie zewnętrznej, god-

Fot, Ferster

wali tereny przyszkolne, wybu- 
lowano boisko do siatkówki. Żle 
natomiast było zorganizowane ży 
cle świetlicowe tzn. w ogóle ta­
kie nie istniało.

Program nauki był oparty na 
ogólnych przepisach z zakresu 
techniki bezpieczeństwa pracy, 
ochrony zdrowia, ustawodaw­
stwa pracy jak i zagadnień 
związkowych. Wykładowcy 
przeważnie pracownicy Gł. Insp. 
Ochrony Pracy CRZZ — starali 
się przekazać swoje doświadczę 
nia, swoją wiedzę fachową.

Ogólnym mankamentem, który 
poważnie dał się odczuć, było 
wyżywienie zbyt skromne wr sto 
sunku do nakładów finanso­
wych. Aie cóż, tym zagadnie­
niem dyrekcja szkoły nie inte­
resowała się zupełnie. E. T.
DOBRZE PRACUJE...

...koło Ligi Kobiet przy Kom. 
Blokowym nr 35 we Wrzeszczu. 
£ywe i serdeczne zajęcie się 
członkiń LK pozbawionymi nale 
żyte.i opieki dziećmi, ludźmi cho 
rymi i niedołężnymi sprawia, że 
wiele miejscowych problemów 
zostało rozwiązanych.

Np. staraniem kola. chłopca 
'»-letniego (półsierote), który nie 
chodził tlo szkoły, umieszczono 
w Domu Dziecka, a jego chora 
matką zajął się Wydalał Opieki 
Społecznej. f. Zielonka 

korespondent

nej tak niezawodnego przy­
jaciela, jakim jest dla czło­
wieka każda dobra książka.

•---- (jota)

Złodziej
kieszonkowy
w areszcie i. Ö.

16 bm. o godz. 17,40 w par­
ku przy przystanku kolejki 
elektrycznej — Stocznia 
Zygmunt Dobraczyński zam. 
we Wrzeszczu przy ul. Kniew 
skiego 17 usiłował dokonać 
napadu na nieznaną kobietę 
i skraść jej torebkę.

Zamiar się nie udał, gdyż 
przeszkodzili przechodnie i 
przekazali złodzieja funkcjo­
nariuszem MO.

Komenda Dzielnicowa MO 
we Wrzeszczu zwraca się do 
poszkodowanej kobiety, aby 
zgłosiła się celem złożenia wy 
jaśnień do Kom. Dzielnicowej 
przy ul. Partyzantów 2 po 
kój 26 (gP)

I u nas by slą
przydały

Bardzo dobre efekty w 
walce z -pijaństwem i chuli­
gaństwem dają tzw, „IZBY 
WYTRZEŹWIEŃznajdu­
jące się m. innymi w War­
szawie, Łodzi i Stalinogro- 
dzie. Jak one wyglądają i 
jak „skutkują“? Otóż jest to 
porządnie wyposażony lokal 
z czysto zasłanymi łóżkami. 
Obok ambulatorium lekar­
skie, pralnia, prra-sowalnia, 
łazienka i zakład fryzjerski.

Rozrabiający w miejscach 
publicznych pijacy w asyście 
milicjanta przewożeni są tak 
sówką do izby i tam podda­
wani zabiegom wytrzeźwia­
jącym (płukanie żołądka, ką­
piel itp.) Potem wędrują do 
łóżka. Rano znów kąpiel, od­
wiedziny u fryzjera i ubra­
ni to świeżo wypraną bieliz­
nę i odpmsowane ubranie 
„pacjenci“ udają się do pra­
cy.

Naturalnie za to wszystko 
płacą odpowiedni rachunek.

Czy nasze Prezydium WRN 
nie mogłoby pomyśleć o zor­
ganizowaniu izb wytrzeź­
wień w trój mieście i przy­
najmniej w słynnym z na­
dużywania alkoholu Elblągu? 
NIEWĄTPLIWIE BARDZO 
P.Y SIĘ U NAS PRZYDA­
ŁY.

Na podstawie 
korespondencji

& &

45553
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SmiAIŁOiimetSte
Bardzo się niecierpliwią

Mieszkäncy ulicy Ligniekiej w 
iń®,k¥ , otrzymali za naszym 

pośrednictwem jeszcze w ubie- 
ęfy™ roku zapewnienie Prez 
MRN w Gdańsku, iż remont ich
roku i^fP^°>Wadf°ny będzie w 
roku 1956. Pol roku już mija, a
?h/,?mo2.cle nlc iak°ś nie sły- 
<!7każ’tóTymczasem sytuacja mie 
®Z,ka^dv( ,-]est doprawdy fatal- 
nvr<>.JUZ kllkoro dzieci pokaleczo 

fostało Przez kamienie, wy 
ev^hJąCe spod k6ł Przejeżdżają 
fycj? samochodów, a woźnice z 

er? vv °Sóle nie chcą prze­
jeżdżać ulicą Lignicką, lub żą-
wóz podwojnej stawki za prze- 

Więc kiedy?

ście mnóstwo zajęć na otwar­
tym boisku. Czy doprawdy MRN 
nie lituje się nad nosami ’i płu­
cami mieszkańców ulicy Przy 
byszewskiego? — woła ' głosem 
żałosnym ob. Alojzy s. % so- 
potu.

USTUCH
STRASZNE ZAPACHY 

Jakoś nie zrobiła wrażenia na 
Prezydium MRN w Sopocie na­
sza zeszłoroczna notatka na te- 
mat ulicy Przybyszewskiego. A 
obecnie na ulicy tej nowe uroz­
maicenie: lisia ferma... w upal­
ne dni cała okolica przesiąknię­
ta jest b. nieprzyjemnym zapa­
chem, a przecież w pobliżu znaj 
duje się szpital im. dr Heleny 
Wolf, a troszkę dalej — Techni 
kum Wychowania Fizycznego, 
którego uczniowie maja oczywi
ii lwu IWIIIIIIH qnfjffirvnrTP-»*.

ßfyw&ktkipEMKKn
H. W., Trójmiasto. — w okre 

sie wypowiedzenia pracownik wi 
nien otrzymywać takie wyna­
grodzenie, jakie otrzymywał o- 
statnio wraz ze wszystkimi do­
datkami, przysługującymi na 
podstawie dotychczas obowiązu­
jących przesłanek prawnych. W 
każdym razie w okresie wypo­
wiedzenia nie wolno zmieniać 
warunków pracy i płacy.

Ustawa amnestyjna z dnia 27 
kwietnia 1956 r. nie dotyczy wv 
padków, gdy kary zostały wyko 
nane w całości, w myśl art. 90 
kodeksu karnego po upływie 10 
lat o-d odbycia kary sąd na wnio 
sek skazanego może zarządzić za 
tarcie skazania. W razie zatar­
cia skazanie uważa się za nie­
byłe i zatarcie skazania pocią­
ga za sobą zwłaszcza usunięcie 
wpisu o skazaniu z wszelkich re 
jestrów karnych.

na fali śr. 230 m 
WTOREK — 19. 6. 1956 R.

7.45 — Aud. szkolna. 8.00 —- 
Wiad, 8.06 — Melodie ludowe. 
11.30 — Program dnia. 11.35 — 
Muzyka symf. 11.57 — Sygnał
czasu. 12.04 — Wiad. 12.10 —
PRZEGLĄD PRASY. 12.15 —
Pieśni hiszpańskie i francuskie.
13.00 — Aud, dla wsi. 13.10 — 
Aud. dla kl. V—VII. 13.40 — Su­
ita mołdawska Piejki. 14.00 — 
Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09
— Stan wód. 14.10 — Muzyka
rozr. 14.45 — Utwory wioloncze 
lowe. 15.00 — Koncert orkiestr i 
zespołów rozr. 16.00 — Mówi Ko 
szalin — lok. 16.10 — Muzyka 
rozrywkowa — lok. 16.50 — Re 
portaż „U progu 5-latki“ — lok.
17.00 — Aud. dla młodzieży, 17.30
— Dziennik Wybrzeża — lok. 
18.15 — Wiad. 18.20 — Koncert 
Filh. Szczecińskiej — lok. 19.00
— Muzyka i akt. 19.28 — Sygnał
czasu. 19.30 — Aud. przyrodni­
cza. 19.40 — Recital śpiewaczy
Ireny Jęsiakówny — GDANSK.
20.00 — „Kaucja“ — słuch, wg
Hansa Lekego. 21.28 — Sygnał
czasu. 21.30 — z kraju i ze lwia 
ta. 22.00 —• Aktualności Wybrze 
ża — lok. 22.10 — Piosenki ra­
dzieckie. 22.20 — „Pielgrzym u- 
rzeczony“ — pow. M. Leskowa. 
22.40 — Kwartet smyczkowy
d-moll — Mozarta. 23.02 — Muzy 
k.a rozr. i taneczna. 23.50 — OST 
WIAD. 23.58 — Sjrgnał czasu.

Nim zostałam ekspe­
dientką (expedite po łaci­
nie — doskonale...) prze­
szłam wyższy kurs doda­
wania i odejmowania, po 
którym liczyłam następu­
jąco: 2,^3 zł dodać 2.2Ą zł 
wynosi razem U.70 zł. Na 
sprzeciw klienta propono­
wałam słodko: — Popro­
szę o drobne...

Nie miewał nikt, bo nikt, 
nawet sam minister fi­
nansów, nie ma jedno i 
dwu groszówek. Więc co? 
Miałam może dzień w 
dzień, dokładać od siebie?

Najpierw pracowałam 
w dziale owoców i wa- 
rzyw, ale niedługo. Przed 
tem, kiedy byłam jeszcze 
przedszkolanką, nie wie­
działam, że tyle dzieci i 
dorosłych choruje. Co dru 
ga klientka żądała „jab­
łek dla chorego dziecka“, 
co trzecia „cytryn dla 
chorej osoby“ i co cztvar- 
ta „pomarańczy dla cier­
piącego“.,.

Inne dla chorych kaza­
ły sobie wybierać mar-

SWlATloi
Dla chorego...

chew i kalarepę. Wpad­
łam w depresję z poioodu 
lak katastrofalnego sia­
nu zdrowia naszego społe 
czeństwa i prosiłam o 
przeniesienie do działu 
nabiałowego.

Pierwszego dnia 200 
osób na 300 kupujących, 
których obsłużyłam, miało 
to domu ciężko chorych 
dziadków, babki, dzieci i 
maleństwa.

— Pani da masło, ale 
dobre. Dla chorego...

— Proszę o jaja. Tyl­
ko świeże, bo to dla cho­
rej...

— Sera tylżyckiego... 
— wiem — podpowiada­
łam — dla chorej.

Po miesiącu, zgnębiona

O
panującą „epidemią“, za­
chorowałam sama. W go­
rączce darłam się podobno: 
„Nie chcę zielonych cy­
tryn dla chorego. Na po­
marańczach gruba skóra! 
Nie wezmęi Masła dla 
chorej“...

Wyzdrowiałam, przenie­
śli mnie i zaczęłam pracę 
w tzw. ,,sklepie blawat- 
nym“.

Tam na wszystkie py­
tania — czy jest barchan, 
jlanela, breton, płótno — 
odpowiadałam, wbrew 
swym najgorętszym życzę 
niom, pytaniem: Czy ma 
być dla chorego?

Po tygodniu u kierow­
nika leżał na mnie spo­
ry plik skąrg na piśmie.

Przeniesiono mnie znów 
gdzie indziej. W nowym 
sklepie dopiero odżyłam. 
Nikt niczego tu nie kupo­
wał „dla chorego“, a 
prawdę mówiąc — nikt 
tam niczego w ogóle i na­
dal nie kupuje. Praca w 
tym sklepie, a nazywa się 
„Automotor“, wygląda 
tak:

— Siodła do motorów 
są?

— Nie ma,
— Parę podnóżków'?
— Nie ma.'
— Proszę przełącznik 

do światła.
— Nie ma,
— To rurkę do benzy­

ny.
— Też nie ma.
Czasem jeszcze do tych 

treściwych i zwięzłych od­
powiedzi dodaję: — Do­
stanie pan na pewno w 
pobliskiej, nieuspołecznio­
nej inicjatywie... Tyle, że 
drożej,.,

len.

FACHOWCY FQSZOKIWMI
Stolarzy meblowych zatrudni zaraz Gdańska 
stocznia Jachtowa, Gdańsk - Stogi, ul. Sienna 
nr 45. Zgłaszać się w dziale kadr przez mieisco- 
wy Urząd Zatrudnienia. 6365-G
Trzech murarzy zatrudni Miejski Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych w Sopocie. Zgłaszać sie 
przez Urząd Zatrudnienia Sopot. 6364-G
Kilkunastu wysokokwalifikowanych spawaczv,
stolarzy, cieśli, tokarzy, kotlarzy, formierzy, spa­
waczy kotłowych oraz kilku podsuwnicowych, 
strażaków i strażników zatrudni niezwłocznie 
Stocznia Gdańska. Praca na 3 zmiany. Wyna­
grodzenie wg taryfikatora. Zgłoszenia do biura 
przyjęć za pośrednictwem Prez. MRN w Gdań- 
sku- ____________________ 1149-K
Wykwalifikowanych murarzy, tynkarzy i robot­
ników niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego w Gdań- 

Jabłońskie Nr 16, II piętro, po­
kój 25. Dla zamiejscowych hotel zapewniony.
_____________   1159-K
2 techników budowlanych na stanowiska kie-
rowników robót lub 2 majstrów budowlanych 
zatrudni Powiatowe Przedsiębiorstwo Remonto- 

- Budowiane w Pucku, ul. 1 Maja 17, telefon 
242 i 244. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
w budownictwie. 1148-K

Robotników i murarzy zatrudni natychmiast na 
teren trójmiasta i pow. gdański WZBW, Gdańsk 
— Zarząd Budowlany w Pruszczu Gdańskim, ul 
Stalina 11, tel. 30-537. 1154-K

OBWIESZCZENIA
II Km. 440/56

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni, rew. II, 
mający kancelarię w Gdyni, gmach Sądu Powia­
towego, pokój 125, na podstawie art. 608 k. p. o„ 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 22 
czerwca 1956 r. o godz. 15 w Gdyni, ul. Łubino­
wa Nr 8, odbędzie się I licytacja ruchomości, na­
leżących do Józefa i Moniki małż. Pintera, skła­
dających się z: 1 koń 4-letni, l jałowica 2-letnia, 
1 tucznik wagi około 100 kg, 1 wóz jednokon­
ny — koła żelazne obręcze, 1 toaleta z płytą 
marmurową i lustrem, i około 3 tys. sztuk cegły 

- rozbiórkowej całej i w połówkach, oszacowanych 
na łączną sumę 8.800 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 13 czerwca 1956 r.
KOMORNIK1151-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ parcelę budowlaną 
pod domek jednorodzinny 
w Gdyni lub Orłowie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „6318“. G316-G

SPRZEDAM działkę budo­
wlaną 860 m kw, rozpoczę­
ta budowa (z wszelkimi wy 
godami) i ogrodem owoco­
wym, lub zamienię na do­
mek jednorodzinny, trasa: 
Chylonia — Gdynia — Or­
łowo. wiadomość: Paweł
Kaczor, Wejherowo, Ofiar 
Piaśnicy 15. 2024-P

WILLĘ pierwszorzędną z 
ogrodem, garażem, pięknie 
położoną, możliwość zamia­
ny mieszkania, korzystnie 
sprzeda. Dr Podkomorski, 
Gdynia. Świętojańska 23.

2016-F

W BYSTRE J-Sląskiej dom 
(5 pokoi i 2 kuchnie) sprze 
dam. Zgłoszenia: Gniew­
kowska, Inowrocław, Da­
szyńskiego 10, tel. 12-84.

C357-G

GOSPODARSTWO rolne 33 
ha, dom sześcioizbowy, o- 
gród 100 drzew owocowych, 
trzy stawy — między Klei 
cami — Częstochową, sprze 
da tanio — zamieni na do­
mek w trójmieście: Punkt 
Usługowy Wrzeszcz. Jesio­
nowa 4 6384-G

KUPNO
KUPIĘ błotniki przednie 
„Opel-Super“ i 4 opony 
16x600. Marcinkiewicz, Gdy 
nia, ul. Czerwonych Kosy­
nierów 145. 1963-P

KUPIĘ dyferencjał, albo 
tryb atakujący i talerzowy 
do samochodu „Steyer“ — 
typ 50 lub 55. Gdynia, Sw. 
Piotra 19—6. 1902-P

PLASTIK belgijski, wyci­
skany, imitacja węża, nie 
na płótnie — pilnie kupie. 
Teł, 12-41. 2020-P

KUPIĘ kiosk używany — 
Gdynia, Czerwonych kosy­
nierów 95 m. 78. Ryszew- 
ski. 2036-P

LOKALE
MALBORK: zamienię 3 po­
koje z kuchnią, I piętro, 
możność trzymania inwen­
tarza — na pokój z kuch­
nią w trójmieście. Malbork. 
Żymierskiego 102. 1,948-P

2 DUŻE pokoje z wygoda­
mi w centrum Elbląga — 
zamienię na podobne w 
trójmieście ńa dogodnych 
warunkach. Wiadomość: — 
Nowy Port, Wolności 24a 
m. 1. 6244-G

ZAMIENIĘ ładny pokój 20 
m z wygodami — na podo 
bny lub mniejszy w cen­
trum Sopotu. Sopot, poste 
restante, Maria Lesiewska.

1955-P

ZAMIENIĘ 3 pokoje słone­
czne z dwoma balkonami i 
dużą kuchnią — na dwa 
mieszkania trzy i dwupoko 
jowe, tylko w Sopocie. Wa 
runki do omówienia. Wia­
domość: Brzeska, Sopot, ul. 
Podjazd 7—9. 1956-P

KOMFORTOWE dwupokojo 
we mieszkanie, I piętro, z 
ogrodem — zamienię na po 
dobne we Wrzeszczu lub 
Gdańsku. Gdańsk - Chełm, 
Łużycka 23—6. 6268-G

ZAMIENIĘ samodzielne mie 
szkanie 3 pokoje z kuchnią, 
komfortowe w Szczecinie — 
na mieszkanie 2-pokojowe 
z kuchnią w trójmieście. 
Bliższe szczegóły księgar­
nia, Gdynia, Skwer Kościu 
szki. 1995-P

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Otwocku — na dwa 
pokoje z kuchnia, łazienka 
wr trójmieście. Oferty listo­
wne do lipca. Prószyński, 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul, Pe- 
stalozziego 15—3. 2008-P

INŻYNIER poszukuje poko 
ju umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „6249“. 6249-G

LEKARKA samotna poszu­
kuje pokoju sublokatorskie 
go (może być bez umeblo­
wania). Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„Jadwiga“. 1924-P

ZAMIENIĘ dwa duże słone 
czne pokoje z kuchnią, wy 
godami, ogrodem (wysoki 
parter) — na dwa lub trzy 
mniejsze. Oliwa, Wester­
platte 33, 6346-G

POKÖJ do wynajęcia od 
zaraz dla wczasowiczów. — 
Wiadomość: Gdańsk- Brze 
żno, Korzeniowskiego 5—6.

633G-G

ODSTĄPIĘ pokój wczasowi 
czom na sezon letni. — 
Gdańsk - Nowy Port, Jana 
Lody 3—2. 6333-G

POSZUKUJĘ garażu na sa­
mochód osobowy w cen­
trum Wrzeszcza. Tel. 417-39, 
godz. 9—13, 15—19. 6337-G

GARAŻ we Wrzeszczu cza­
sowo do wynajęcia. Wiado 
mość: tel. 321-03, godz. 8—9.

6327-G

KOMFORTOWĄ kawalerkę 
w centrum Gdyni — żarnie 
nię na samodzielny pokój 
z kuchnią w Gdyni. Zgło­
szenia tel. 18-55, godz. 15— 
21. 2017-G

KRYNICA — zamienię mie 
szkanie (jednorodzinną wil­
lę z ogrodem) na podobne 
na Wybrzeżu, Elblągu Kwi 
dzynie — ewentualnie wy­
dzierżawię. Staniewicz — 
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 
22a—10. 6356-G

DOMEK jednorodzinny — 
dwa pokoje z kuchnią, we­
randą, ogrodem owocowym, 
możność trzymania inwen­
tarza i nutrii — zamienię 
na mieszkanie dwu, trzypo 
kojowe z wygodami w trój 
mieście. Wrzeszcz, Kolonia 
Zieleniec 63. 6367-G

SIEDLCE — centrum, 2 po­
koje z kuchnią, przedpoko 
jem 59 m, zamienię na po­
dobne w trójmieście. Ofer­
ty: Siedlce, poste restante, 
okaziciel dowodu 137274.

1152-K

SOPOT — centrum. Samo­
dzielne mieszkanie trzypo­
kojowe z kuchnią, służbów 
ką, balkonem, komfortowe 
wygody, z telefonem, I pię 
tro — zamienię na podobne 
dwupoko jowe z ogródkiem 
w Sopocie. Punkt Usługo­
wy Wrzeszcz, Jesionowa 4 

6385-G

GDANSK za sądem. Miesz­
kanie dwupokoj owe z wy­
godami, komfortowe, I pię­
tro, ogrodem — zamienię 
na podobne lub większe we 
Wrzeszczu górnym. Punkt 
Usługowy, Wrzeszcz, Jesio 
nowa 4. 6385-G

SPRZEDAŻ
SPRZEDAŻ mebli, nowych 
— używanych. Gdynia, ul. 
Staro wiejska 10. 2033-P

WESTFAŁKĘ (piec przeno­
śny), w dobo™ stanie — 
sprzedam. Wiadomość: —
Gdańsk, ul. Osiek 19/20 m, 
7. 6380-G

SAMODZIELNE piękne mie 
szkanie dwa i pół pokoju z 
kuchnią, łazienką, telefo­
nem, słoneczne w centrum 
Bydgoszczy — zamienię na 
równorzędne lub większe 
we Wrzeszczu lub Sopocie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „6362“.

63S2-G

ZAMIENIĘ domek z dużym 
pomieszczeniem, działką 
0,85 ha zagospodarowaną — 
możliwość trzymania inwen 
tarza — na pokój z kuch­
nią lub dw7a w trójmieście. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Woj 
ciecha z Brudzewa 2—1.

6317-G

SAMODZIELNE 2 pokoje Z 
kuchnią we Wrzeszczu — 
zamienię na samodzielny po 
kój z kuchnią, łazienką. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „6376“.

6376-G

SAMOCHÖD „Warszawa", 
sprzedam lub zamienię na 
małolitrażowy. Rogowski, 
Gdańsk, Ogarna 20/25, klat 
ka „A", m. 12, od godz. 17 

8382-G

motocykl „Puch“, w do 
bryrn stanie — sprzedam. 
Gdańsk - Olszynka, ul. Al­
tanki 9. 6383-G

MOTOR gospodarski marki 
„Seidlink“ 8*4 KM sprze­
dam. Jan Dzionk, Grzybno, 
p-ta Prokowo, pow. kartu 
zy. 1949-P

MOTOCYKL „Ariel“ 500 
ccm z przyczepą — sprze­
dam. Sopot, tel. 510-30, po 
godz. 16. 1875-P

AKORDEON 120-basowy — 
„Hess“, 4-chórowy — oka­
zyjnie sprzedam. Sopot, 
Stalina 690—5. 1954-p

MEBLE, bufet malowany 
na orzech — sprzedam. Sto 
larnia, Orłowo, Wielkopol­
ska 36. 2001--P

SZAFĘ, kredens, stół okrą 
gły, ^ krzesła, stoliki, szafkę 
gdańską, tapczany higienicz 
ne, sprzedam. Wrzeszcz, 
Morska 11 m, 5. 2009-P

SAMOCHÖD „Adler“ Tri­
umph-Junior, ’ kabriolimu- 
zyna, stan bardzo dobry, 
ogumienie nowe — sprze­
dam. Bytów, tel. 172.

6245-G

NUTRIE hodowlane sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Słowac­
kiego 34—4. 6232-G

RADIOODBIORNIK „Aga“, 
sprzedam lub zamienię na 
talon na WFM, Kiełkowski. 
Gdynia, Świętojańska 18—i.

6341-G

SAMOCHÖD DKW kabrio­
let w dobrym stanie, karo 
seria stalowa — okazyjnie 
sprzedam. Kwidzyn, Rokos 
sowskiego 16, tel. 661.

6351-G

MASZYNĘ do szycia, łóżko 
ko żelazne i odkurzacz — 
sprzedam, Sopot, ul. Ko­
ściuszki 41, Neumann.

1957-P

WÖZEK koszykowy głębo­
ki, w bardzo dobrym sta­
nie — do sprzedania. — 
Wrzeszcz, Danusi 4c m. 11.

1979-P

SAMOCHÖD DKW blasza­
ny kabriolet, silnik po szli 
fie, tapicerka nowa (33.000) 
sprzedam. Gdańsk, Węgier­
ska 6/7—11, godz. 16—13,

6229-G

MOTOCYKL NSU - 250 — 
stan dobry — sprzedam. 
Wrzeszcz, Rutkowskiego 
46a—5, godz. 16—18. 6319-G

KOŁDRY wełniane nowe, 
sprzedam. Gdynia, Święto­
jańska 7i—2, tel. 25-25.

2014-P

XV
z oHdodu

OSTATNIE

ujygrania

przed przerwą lipcową 
dają największe szanse

.0001

LETNISKO: domek blisko
lasu i wody, z światłem e- 
leb^rycznym (pociąg i au­
tobus 20—30 min.) wynaj­
mę. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „Let­
nisko“. 2029-FG

P.P.TOTALIZATOR SPflRTnwv

W ZAWODACH
NIEDZIELNYCH

ZAMIENIĘ samodzielny po 
kój z kuchnią, łazienką w 
Gdańsku — na 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne. Ófer 
ty: Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „6378“. 6378-G

W GDAŃSKU — 2 pokoje 
z kuchnią, samodzielne, I 
piętro, komfortowe, ogród­
kiem — zamienię na podo­
bne lub większe tylko 
Wrzeszcz. Tel. 412-03.

6379-G

WYNAJMĘ pokój na lato, 
w Gdańsku - Wrzeszczu. 
Kochanowskiego 62. 6373-G

3 POKOJE kuchnia, kom­
fortowe w Sopocie — zamie 
nię na 5-pokojowe z kuch­
nią, samodzielne, ogród­
kiem, możliwość trzymania 
inwentarza, na trasie Oliwa 
— Orłowo. Warunki do o- 
mówienia. Mękul, Gdynia, 
Starowiejska 23. 6371-G

w dniu 24. VI. 1956 r.
i. boiska — äzwsoia (żużel)
1 Argentyna — Włochy
i Dania — Norwegia
4. Norwegia B — Dania 6
5. Yasas (i%y) —■ Cryana Zvezda (Jug.)
i Rapid (Austria) — Farłizanł (Jur.)
/ iloros Loiiogo — DBA Brno (SI)
8. Wacker (Aastrla)— Slivan Buhst (GSR)
9. Garnik Zadrze — Minio; /

lLs,äl Sosnowisc — t»S Włókniarz
i) Bzura CMaków— Polonia 1,310»
12. iiarnik N. Buda — Unia Baciiiirz

MASZYNĘ do pisania z dłu 
gim wałkiem marki ..Un­
derwood - Standart“ sprze 
dam. Informacje kierować: 
Henryk Bigus, Gdynia 9, 
Czerwonych Kosynierów 
152. 2015-P
MOTO CYkTT~, Jloyal - En­
field“ 350, stan bardzo do­
bry, przód teleskopy sprze­
dam. Gdynia, Dąbrowskie 
go 20, od godz. 17. 2021-P

DYWAN 2,5x3,5 
dam. Tel, 44-83.

śprze-
2Ö22-P

SAMOCHÖD „DKW“ — o- 
kazyjnie sprzedam 14.000. — 
Jentczak, Kwidzyn, Dzier­
żyńskiego 21. 2023-P

BIBLIOTEKĘ trzydrzwiowa 
o wysokim połysku, stół o- 
krągły i biurko w dobrym 
stanie — sprzedam. Sopot, 
Kochanowskiego 3, Kollek.

2025-P

WÖZEK czeski głęboki, ce 
rafowy, prawie nowy — 
sprzedam. Sopot, Dzierżyń­
skiego 71 m. 7. 2028-P

RADIO „Ural“, pilnie 
sprzedam. Gdańsk, ul. Łą­
kowa 5—30. 6374-G

PRACA

POTRZEBNA samodzielna 
krawcowa. Wrzeszcz, Sien­
kiewicza 9. 6308-G

STARSZA osoba przyjmie 
pomoc do dziecka. Sopot, 
ul. Stalina 734, m. 8, III pię 
tro. 2013-P

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

NADMORSKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

TAPICERÓW 
w Gdańsku
ul. Piwna Nr 17/18 

poszukuje 
POMIESZCZENIA 
(barak lub tp.) 

nadającego się na 
magazyny 
na terenie 
trójmiasta. 

Zgłoszenia przyjmuje się 
od godz. 7—15 tel. 312-55.

1132-K

Gdańska Stocznia Jachto­
wa Gd.-Stogi 

ul. Sienna 45, tel. 348-06 
SPRZEDA 2 ŁODZIE

z drzewa cedrowego, 2-0- 
sobowe typu „Hamburki“ 
Pierwszeństwo kupna ma­

ją zrzeszenia sportowe. 
_______ 6366-G

STARSZA, uczciwa gospo­
sia do bezdzietnego małżeń 
stwa potrzebna. Warunki 
dobre. Wrzeszcz, Dekerta 
i/2. 0253-Q

LEKARSKIE•nnrrTTTTiiiaiiiiiiriiwii'ifiBiiiiiMTii wmmammmmmmmmĘ
BADANIE serca elektrokaf 
biograficznie, Wrzeszcz, Po 
litechniczna 14, od 16—18.

G000-G

Dr MED. Przylipiak Ro­
man, CHOROBY SKÓRNE, 
WENERYCZNE I PŁCIO­
WE, Gdańsk, ul. Długa 
64/65 (wejście od podwórza 
kina „Leningrad") przyj­
muje codziennie 17—19.

6326-G

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację słu 
żbową nr 269, wystawioną 
przez Gdański Okręg La­
sów Państwowych na na­
zwisko Oleszak Tadeusz.

1945-P

LANDOWSKI Zygmunt — 
Gdynia, Świętojańska 100— 
12, zgubił legitymację służ­
bową nr 1699. 6314-G

NABAKOWSKI Edmund — 
Tczew, Pomorska 7, zgubił 
legitymacje krwiodawcv nr 
5537. 6339-G

SZLAGOWSKI Gerard — 
Gdańsk. Kolonia Pracy 29 
— zgubił legitymację szkol 
na nr 477 55 56. 6375-G

GRUCHOT Maria, Gdynia, 
Kwiatowa 6 — zgubiła legi 
tymację szkolna nr 073402, 
wydana przez Liceum Ogól 
nokształcące w Gdyni.

2034-P

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 409, skierowa­
nie na wczasy nr 45301. Sa­
wicka Janina, Sopot, 
Pstrowskiego 9 i legityma­
cję ZSP nr 41898 na nazw! 
sko Cierpisz Bogdan — 
Gdańsk, Ku Ujściu 7.

6377-G

ZGUBIONO decyzję na 
przydział mieszkania ~ 
Szczuka, Al. Wojska Pol­
skiego 5 m. 2. 6381-G

UNIEWAŻNIAMY zaginio­
ny oryginał świadectwa po 
miarowego, wystawionego 
przez Gdański Urząd Mor­
ski na holownik „Julek“. 
Gdańska Stocznia Remon­
towa, Gdańsk - Ostrów.

2038-PG
"rö ż n e

NAPRAWA: artykułów f
mas plastycznych, płaszczy1,- 
peleryn, butów, toreb. — 
ODNAWIANIE: artykułów
ze skóry: butów, płaszczy, 
toreb. Wrzeszcz, Hibnera 
47 (Morska). 6211-G

PRZYBŁĄKAŁO się pro­
sie. A. Ruchniewicz — 
Gdańsk - Siedlce, /biskupia 
15—8. Po upływie 3 dni — 
uważam za własność.

6322-G

ś.f p.

Wacław Brański
żył lat 62, zmarł nagle dn. 16 czerwca 1956 r.

Pogrzeb odbędzie się dn. 19 czerwca o 
godz. 16-ej z kaplicy cmentarnej w Oliwie, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, córki, zięciowie, wnuki i rodzina

13 »armia Olsztjrn — Brda Bydgoszcz
14. Stal Bony Bytom- Sgarta Śliwice

Dnia 16 czerwca
W*ICłi0W orailSH 

Kierownik Działu Technicznego Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Leśnej Produkcji Nie- 

drzewnej „Las” w Sopocie.
W Zmarłym tracimy ofiarnego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca br. 

o godz. 16-tej z kaplicy cmentarnej w Oliwie!
Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Gd. Frzeds. „Las” w Sopocie

II06-K

99999999999981

9999999999992^

^
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DZIENNIK BAŁTYCKI

Za 2 dni msza wy ściął
19 drużyn — 93 kolarzy
zgłoszono z całej Polski do.IV 0$S
Na zakończenie w Gdańsk« 
atrakcje piłkarskie 
z nagrodami_ _ _ _ _

W czwartek 21 bm. wyruszy z Gdyni IV Ogólno­
polski Wyścig Kolarski Dookoła Województwa Gdań­
skiego, organizowany przez Sekcję Kolarstwa WKKł 
w Gdańsku, redakcję „Dziennika Bałtyckiego“ przy 
współudziale Marynarki Wojennej, Stoczni Gdań­
skiej, i Żarz. Woj. ZMP.

Wyścig podzielony jest 
na "cztery etapy: 21 bm.
(czwartek) Gdynia — Elbląg 
(120 km), 22 bm. (piątek) 
Elbląg — Starogard (114 km),
23 bm. (sobota) Starogard 
(start ostry z Kościerzyny) — 
Lębork (117 km) i 24 bm. 
(niedziela) Łeba — Gdańsk 
(117 km). W odróżnieniu cd 
ub. roku trasa została skróco 
na i wynosi obecnie 468 km. 
Intencją organizatorów jest 
wyrobienie u naszych kola­
rzy jak największej szybkoś 
ci (taki kierunek jest lanso­
wany przez kierownictwo 
polskiego kolarstwa).

Do wyścigu zgłosiło się 19 
drużyn, w tym 8 zespołów z 
Wybrzeże i 11 z innych wo­
jewództw (w tym również re 
prezentacje zrzeszeń). Z Wy­
brzeża — 2 drużyny wysta­
wia Flota, a po 1 Budowla­
ni (Gdańsk), Sial (Gdańsk), 
Sparta (Gdynia), LZS 
(Gdańsk), Kolejarz (Tczew) i 
Zryw (Gdańsk). Ponadto 
zgłorzcno 2 reprezentacje 
CWKS oraz reprezentacje 
zrzeszeń Sparty, Stali i LZS.

Startują też: dwukrotny
zwycięzca drużynowy II i III 
DWG bydgoski OWKS, Lot­
nik (W-wa), Start (W-wa), 
Start (Łódź), Start (Rzeszów), 
Stal _ FSO (W-wa). Razem 
zgłoszonych zostało 93 
zawodników, (regulamin 
przewiduje drużynę z pię­
ciu zawodników, ale nie 
wszystkie zespoły będą 
kompletne). Na mecie każde­
go etapu liczy się dla druży­
ny czasy trzech najlepszych.

Podobnie, jak w ubiegłych 
latach, w IV Wyścigu DWG 
■tartują najlepsi młodzi kola 
rze z całej Polski. W sferach 
fachowych wyścig zyskał opi 
nię „wylęgarni talentów“, a 
to dzięki temu, że każdego 
roku bohaterzy tej imprezy 
szybko zyskują sobie rozgłos 
i błyskawicznie awansują w 
hierarchii sportowej. Tak by 
ło , z Ełkiem Grabowskim, 
Henrykiem Kowalskim,
Panckiem, Sartowskim, a os 
tatnio z Woźniakiem, Ciera- 
jewskim i Ochmanem. Histo 
rie wspaniałych i zaciętych 
walk na szosach, opasują­
cych Wybrzeże, zdobyły so­
bie wńelkie uznanie wśród 
sympatyków kolarstwa.

Prace organizacyjne wy­
ścigu Są już prawie na u- 
kończeniu. Zainteresowa 
nie jest wszędzie bardzo 
duże. IX Wyścig Pokoju 
stworzył wyjątkowo korzy 
stny „klimat“ dla kolar­
stwa. Jak nam donoszą z 
powiatów, miłośnicy spor­
tu kolarskiego, którzy pa­
miętają wyścigi DWG z po 
przedn.ch lat, spodziewają 
się, że i tym razem oczeku­
je ich na trasie pasjonują­
ce widow’sko.
Spośród komitetów orga­

nizacyjnych największą — 
jak dotychczas — aktywność 
wykazuje Starogard, gdzie

przewodniczącym jest cenio­
ny działacz sportowy ob.Wo- 
ta.. Wobec tego, że na sta­
dionie, na którym znajdować 
się będzie meta etapu, pomie 
ści się najwyżej 3000 widzów 
(a chętnych oglądania kola­
rzy jest w Starogardzie kil­
ka razy tyle), organizatorzy 
pomyśleli nawet o tym, by 
widzów rozmieścić na ostat­
nich paruset metrach przed 
stadionem. Zrozumiale, że ro 
bi się to wszystko z pewnym 
planem i że zabezpieczono po, 
rządek, łączność telefoniczną | zumiałe,

ków piłkarstwa (a takich 
na Wybrzeżu jest dziesiąt­
ki tysięcy) przygotowali or 
ganizatorzy i Polski Korni 
tet Olimpijski na . zakoń­
czenie całego wyścigu. W 
niedzielę ,24 bm. na stadio 
nie Budowlanych we Wrze 
szczu zmierzą się ze sobą 
reprezentacje juniorów i 
seniorów Gdańska i War­
szawy. Skład gospodarzy 
oparty będzie na ligowych 
zespołach Lechii i Stali, a 
sklad Warszawy na stołe­
cznej Gwardii.
W związku z tym meczem 

organizatorzy wyścigu i 
PKOl ogłaszają sensacyjny 
konkurs z nagrodami. Mogą 
w nim brać udział ci wszys­
cy, którzy wypełnią kupony, 
zamieszczone w „Dzienniku 
Bałtyckim“ (do niedz'eli za­
mieścimy kilka kuponów). 
Uczestnicy konkursu winni 
odpowiedzieć na trzy pyta­
nia: 1) jaki będzie . ogólny
wynik meczu? 2) jaki będzie 
wynik w 75 min.? 3) kto 
strzeli ostatnią bramkę? Zro 

e dotyczy do spot-

Wrażenia
z IX Wyścigu

Pokoju
W miastach etapowych 

IV Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Województwa 
Gdańskiego uczestnicy 
IX Wyścigu Pokoju red. 
SKOTNICKI i reprezen­
tant Polski zawodnik 
gdańskich Budowlanych 
HENRYK KOWALSKI 
podzielą się z młodzieżą 
wrażeniami z wyścigu 
Warszawa — Berlin — 
Praga. O miejscach i ter­
minach spotkań zawiado 
mimy czytelników w naj­
bliższych numerach
„Dziennika Bałtyckiego“.

samo dobrej gry
rundzie I ligi 

życzymy piłkarzom Lechii
po zdobyciu przez nich
wicem alrzostwc rundy wiosennej ^ ^ ^
Lech« -6órn k <Zab«t> M _ S4S3S.'i|

10 kolejnych spotkań bez porażki, 5 kolejnych zwy azając Lechię stosunkiem 
cięstw — to rekord rzadko notowany w mistrzostwach U- mek. TASEla
gowych. Nic więc dziwnego, że gorące brawa towarzyszyły j j cWKS (W-wa) 
w niedzielę schodzącym z murawy boiska we Wrzeszczu . 2; Lechia Gdańsk 
autorom teS. rekordu - piłkarzom GDAŃSKIEJ LECHU, j 3. wiju g-

Niedzielnym zwycięstwem LECHIA: Gronowski II, 5. łksnad «n.SS“»'Sru'poLki Kusz, Korynt, Lenc Czubała I 6. Budowlani. Opole 

Górnikiem (Zabrze) 2:0 (2:0) Kaleta, Gronowski I, Musiał,
- - Rogocz, Nowicki, Górny.

Machnik, Zim-przypieczętowali gdańszcza­
nie swą zwycięską passę, loku 
jąc się na półmetku mi­
strzostw I ligi na drugim miej 
scu w tabeli, za warszawskim 
CWKS-em, będąc od niego 
gorsi tylko stosunkiem bra­
mek.

Drużyny wystąpiły w nie­
dzielę we Wrzeszczu w na­
stępujących składach:

7. Górnik Zatorze
8. Kolejarz Poznań
9. Stal Sosnowiec

10. Gwardia W-wa
11. Garbarnia Krak. 
12 Gwardia Bydg.

z wszystkimi gromadami na! kania seniorów (początek o 
trasie wyścigu (nadsyłane, bęj godz. 16,15). Kupony s < - a
dą na stadion meldunki) itp 
Kolarze zakwaterowani bę­
dą w Technikum Przemyślu 
Skórzanego.

Komitet organizacyjny 
wyścigu w Gdańsku ufundo­
wał proporzec dla komitetu, 
który najlepiej zorganizuje 
etap, a np. komitet w Staro­
gardzie ufundował od siebie 
nagrodę dla gromady, która 
wyróżni się pomysłowością 
w powitaniu kolarzy. W zwią 
zku z tym mówi się, że w wie 
lu szkołach młodzież przygo 
towuje chorągiewki, transpa 
renty i różne napisy powitał 
ne.

Jak podawaliśmy, przed 
przyjazdem kolarzy na metę 
odbędą się atrakcyjne mecze 
piłkarskie. I tak w czwartek 
o godz. 16 na stadionie Agry­
kola w Elblągu. Lechia w 
swym ligowym składzie prze 
egzaminuje reprezentację 
Elbąga. Następnego dnia na 
stadionie Włókniarza w Sta­
rogardzie reprezentacja tego 
miasta zmierzy się z II - ligo 
wyra zespołem gdańskiej Sta 
li (,pocz. o godz. 16).

W sobotę, 23 bm. w Lębor­
ku również o godz. 16 na sta­
dionie SKS dojdzie do spot­
kania pomiędzy 151 - ligo­
wym zespołem Gedanii, a 
prezentacją Lęborka.

Największą jednak nie­
spodzianką dla- sympaty-

będzie można w specjalnie 
przygotowanych skrzy n k ach 
na stadionie do końca przer­
wy meczu. Pomiędzy osoby, 
które trafnie odpowiedzą na 
trzy wymienione pytania, 
rozlosowane zostaną _ trzy 
cenne nagrody: 1. radiood­
biornik „Stolica“, 2. teczka 
skórzana, 3. serwis kawowy.

A. Skot.

tV zakonspirowanym turnieju
koszykarze Polonii 
zdobyli Puchar GK8CF

16:6
16:6
14:8
14:8
12:8
12:10
10:12
10:12

7:13
7:15
6:16
6:16

26:9
16:9
18:7
19:11
20:13
20:20
16:20
9:15

16:23
8:20

12:20
9:21

Mieliśmy na Wybrzeżu intere­
sujący turniej koszykówki mę­
skiej, w którym oprócz zespołów 
ŁKS, Polonii (Warszawa), Spar­
ty (Gdańsk) brał udział zespół 
mistrza Rumunii Dynamo (Bu­
kareszt). Turniej był interesują- 
y, szkoda tylko, że tak niewie­

lu miłośników tej dyscypliny 
miało okazję oglądania zacię­
tych spotkań. Winni są tu częś­
ciowo organizatorzy (PPIS oraz

do zrzeszeń sportowych (najlep­
szy przykład dobra reklama spot 
kań siatkówki z reprezentantami 
FSGT, organizowanych przez 
gdańską Spartę).

Trzydniowy turniej zakoń 
czyi się zasłużonym zwycię­
stwem i zdobyciem Pucharu 
GKKF przez 
warszawskiej

Zwycięstwo Szwedów
w Bukareszcie

Międzypaństwowe spotka­
nie piłkarskie Rumunia -- 
Szwecja rozegrane w niedzte 
lę i7 bm. w Bukareszcie, za­
kończyło się zwycięstwem 
Szwedów 2:0 (1:0).

---- ©-----

II liga
W niedzielę 17 bm. zakończyli 

pierwsza runde rozgrywek piłka 
T ,7^1 '7 walk o tytuł Wio-

0 «Błękitną
Wstęgę Bałtyku«
walczyli zapaśnicy
w Gdańsku

W sobotę i niedzielę odbyły się 
w Gdańsku zawody zapaśnicze o 
Błękitną Wstęgę Bałtyku z u- 
działem reprezentacji Koszalina, 
Łodzi, Poznania i Gdańska. Pier 
wsze miejsce drużynowo zajęli 
zapaśnicy Poznania, przed Gdan 
skiem, Łodzią i Koszalinem. A 
oto wyniki spotkań:

Poznań — Koszalin 6:2, Gdańsk 
— Łódź 7:1, Poznań — Łódź 7:1, 
Gdańsk — Koszalin 7:1, Łódź — 
Koszalin 5:3, Poznań — Gdańsk 
5:3.

W konkurencji indywidualnej 
pierwsze miejsce w swych wa­
gach i Błękitne Wstęgi zdobyli 
(w kolejności wag od muszej do 
ciężkiej): Kaczmarek (Poznań),
Pierard (Poznań), Spychała (Po­
znań), Kuczyński (Gdańsk), Boiń 
ski (Poznań), Borecki (Gdańsk), 
Hanc (Gdańsk), Zorn (Gdańsk).

Uf ciągu tell dni
t uwikretaie

poprawił tskotd Polski
w finde miotem

Znajdujący się w doskonaj 
lej formie polski miotacz 
miotem Rut dwukrotnie w 
ciągu trzech dni poprawiał 
rekord Polski. Pierwszy raz 
w ub. piątek 15 bm. w Oslo 
osiągnął 60,91 m, zajmując 
drugie miejsce za rekordzi­
stą świata Kriwonosowem 
(ZSRR) — 63,03

W niedzielę 17 bm. Rut po 
prawił ten wynik na zawo­
dach w norweskiej m ejsco- 
wości Frcderikstadt osiąga­
jąc 61,21 m. I w tych zawo­
dach zwyciężył Kriwonozow 
63 m.

Startujący w Oslo na 3.600 m 
Kuc (ZSRR) uzyskał 8:01,4, usta 
nawiając nowy rekord ZSRR, 
lepszy o 0,8 od ustanowionego w 
czasie Memoriału Kusocińskiego 
rekordu Polski Chromika.

W fińskiej miejscowości Pori 
startowało 3 Polaków. Adam­
czyk zajął pierwsze miejsce w 
tyczce osiągając 4,30 m, Radzi- 
wonowicz rzucając heldowskim 
oszczepem uzyskał 71,73 m i za­
jął drugie miejsce za rzucają­
cym oszczepem fińskim Finem 
Taukanenem — 72,38 m.

GÓRNIK:
merman, Kanosz, Hajduk, No 
wara, Olejnik, Szalecki, Ga w 
lik, Jankowski, Wiśniowski,
Czech.

Sędziował Kula z Krako­
wa. Widzów ponad 20 tys.

Spotkanie to miało dwa 
„oblicza“. Przez pierwsze pół 
godziny drużyną wyraźnie 
przeważającą był Górn-k, 
którego napastnicy raz po raz 
zatrudniali obrońców Lechii 
i Gronowskiego w bramce.
W okresie tym lechiści grali 
jakby sparaliżowani, akcje 
ich raz po raz rwały się, po­
dania były niecelne i trafia­
ły przeważnie prosto pod
nogi przeciwników. O tym, wszą ,.UIiU, ,
że w okresie tym Górnik me rze n ligi. z walki o tytuł wio- 
zdiobył bramki, zdecydowała sennwg<Wów), 
przede wszystkim doskona jktóry w spotkaniu ze swym naj 
ła gra Korynta, który „unie-:groźniejszym przeciwnikiem Gor
«Ämwa*
z zabrskich napastników • w Bytomiu miejscowa Po-
Jankowskiego. Sonia zremisowała z Cracov ą

. . , i-i aKS (Chorzów) odniósł zde-Nieliczne wypady napastm ^'ydowane zwycięstwo nad stalą 
koszykarzy! ków gdańskich pod bramkę (Gdańsk 4:2 (i:i). Duży sukces 

Polonii, któ- Górnika kończyły się z regu--odniosła
ły na skutecznych interwen tem 1:0 (1;0). a stal (Mielec) zwy

cieżając Górnika (Wałbrzych) 
4:2 awansowała z 13 na 10 rniej- 
see. W Poznaniu pojedynek Avar 
ty z Górnikiem (Radlin) zakoń­
czył" się wynikiem bezbramko- 
wym.

TABELA
1. CWKS Kraków
2. Górnik Radlin
3. Górnik Bytom
4. Cracovia
5. AKS Chorzów
6. polonia Bytom
7. Stal Gdańsk
8. Naprzód Lipiny
9. CWKS Bydgoszcz

cjach obrońców. Dopiero w 
28 minucie Nowicki podcią­
gnął z piłką przez pół boiska 
pod bramkę, Górnika, tam 
dokladme podał Rogoczowi, 
a ten niewiele się namyśla­
jąc, ostrym strzałem obok 
rozpaczliwie robinsonująceao 
Machnika zdobył pierwszą 
bramkę. Nie minęły trzy mi­
nuty, a po pięknej kombina­
cji: Górny — Nowicki — Ro-
gocz — Gronowski, ten ostat s _ „.o 10. Stal Mielecni podwyższył wynik na 4.o, -yyarta Poznań

Utrata dwóch bramek za- V2. Górnik Wałbrz. 
łamała drużyno Górnika, któ 13. Sparta Lubań 
ra Już do końca spotkania «■ Marym.n» wo» 
grała „na stojące“ i nie po­
trafiła ani na moment poważ 
niej zagrozić gospodarzom. W 
drugiej połowie spotkania 
górnicy wyraźnie stracili si­
ły, „czując w koścmch“ nie­
dawne spotkanie pucharowe 
z Wisłą.

W pozostałych spotkaniach 
I ligi uzyskano następujące 
wyniki: Budowlani (Opole) —
Kolejarz (Poznań) 3:1, Garbar 
nia (Kraków) — Stal (Sosno­
wiec) 3:2, Gwardia (Byd­
goszcz) — ŁKS 3:1, Gwar­
dia (W-wa) — Wisła (Kra­
ków) 0:0, Ruch (Chorzów) —
CWKS (W-wa) 1:1

20:6
18:8
17:9
17:9
15:11
12:14
11:15
11:15
11:15
10:16
10:16
10:16

19:8
17:9
17:9
15:8
23:15
10:14
18:15
19:20
13:14
13:14
8:12

12:21
10:16 13:25 
10:16 11:24

Na zdjęciu: Fragment spotkania Dynamo - Sparta.
Fot. J. Kopeć
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— Warszawa
24 czerwca 1356 r.

Wynik ogólny .......

Wynik w 75 min. ......

Która z drużyn strzeli ostatnia bramkę 

Nazwisko i imię ......

dla

dla

Adres
Wyciąć, wypełnić i wrzucić do skrzynki na stadionie Eudow- 
lanych we Wrzeszczu, 24 bm. do końca przerwy meczu.

V V . "■
Hasa Uniwersalny
w Gdyni

W niedzielę odbył się w 
Gdyni V* Ogólnopolski Raid 
Uniwersalny o puchar Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu 
Okrętowego. W raidzie, or­
ganizowanym z okazji „Dnia 
Stoczniowca“, startowało 129 
zawodników w tym 6 moto­
cyklistów z NRD.

A oto wyniki: 126 cem ko­
biety —• 1. Kreńska (Stal 
Ozimek), 2. Cabal (Stal 
Szczecin), 3. Buchta (LPŻ 
Opole).

125 ecm mężczyźni: 1.
Szczerbakiew;cz (Stal Świd­
nik),. 2. Mizerski (LPŻ 

i Gdańsk, 3. Holc (LPŻ Byd­
goszcz).

250 ccm 1. Cwiertnia 
(Stal Gdynia), 2. Konion (Bu 
dowlani Gdańsk), 3. Węsier- 
ski (LPŻ Gdańsk).

Powyżej 250 ccm — L So­
wa (Bałtyk Gdynia), 2. Dą­
browski (Budowian Gdańrk), 
3. Morawetz (NRD).

Zespołowo zwyciężyła dru­
żyna Stali — Bałtyk (Gdy­
nia), przed LPŻ (Gdańsk) i 
Budowlanymi (Gdańsk).

Sekcja Koszykówki GKKF i WK 
KF), którzy nie pomyśleli o za­
wiadomieniu miejscowej prasy o 
mającym się odbyć turnieju, 
jak również w trakcie trwania 
turnieju, kiedy byli zmiiszeni 
do przeniesienia spotkań piątko­
wych i sobotnich z powodu de­
szczu do hali we Wrzeszczu — 
o terminaph i miejscu meczu. 
Okazuje sie jeszcze raz, że prze­
de wszystkim PFIS nie umie re­
klamować organizowanych przez 
siebie imprez, w przeciwieństwie

A jednak mecz
ćiirlugalia-Węgry 

rt.ewaźny
Feralny 13 „totek“

Prostując oświadczenie z dnia 
15 bm. dyrekcja PP „Totaliza­
tor Sportowy“ po uzgodnieniu z 
komisją programów i ustaleń wy 
granych, podaje do wiadomości, 
co następuje:

Ponieważ zawody PORTUGA­
LIA — WĘGRY, objęte 13 zakła­
dami, odbyły się w Lizbonie w 

i dniu 9 czerwca 1956 r. (sobota), 
a nie w dniu 10 czerwca (nie- 

I dzieła), a więc w terminie nie- 
i przewidzianym w kuponach 13 

tegoNiedzielne spotkania zakończy jzakladów, wobec tego na zasa- 
ly wiosenną rundę rozgrywek. I dzie fe 1, pkt. 8 regulaminu za- 
Pozostało jedynie zaległe spotka kładów Totalizatora Sportowego

zawody te nie mogą hyc uwzglę-

Na zdjęciu: Fragment 
kania Polonia — ŁKS.

rzy wprawdzie przegrali nie 
spodziewanie w sobotę z 
Gdańską Spartą 50:57 (27:28), 
ale rozstrzygnęli zdecydowa­
nie na swoją korzyść mecze 
z Dynamo (Bukareszt) 75:63 
(34:23) i z ŁKS 62:57 (29:38).

W pozostałych spotkaniach 
ŁKS wygrał z gdańską Spar 
tą 51:42 (24:25) i przegrał z 
Dynamo 41:48 (24:18) oraz 
Dynamo wygrało ze Spartą 
53:44 (29:26).

W zespole Polonii wyróż­
nić należy Wichowskiego i 
Zagórskiego, w Dynamo Na- 
ghi i D. Niculescu, w ŁKS 
Skrzeczkowskiego oraz w 
parcie Raehwałskiego. 
Ostateczna kolejność dru­

żyn w turnieju była nastę­
pująca:

Polonia W-wa 2:1 187:177
Dynamo Bukar. 2:1 164:160 

ŁKS 1:2 149:152
Sparta Gdańsk 1:2 143:154

------®-------

Zwycięstwo piłkarzy
ZWZV1P 7, Gdańska
nad kolegami 
s Kossnllns

Rozegrane w niedzielę na 
sfadlicnie Gwardii w Gdań­
sku spotkanie piłkarskie po
między ZW ZMP Gdańsk a 
Z\V ZMP Koszalin zakończy 

.pot ło się zwycięstwem Gdańska 
5:0 (1:0),

Spartakiadą,Jrzed II
Szkół 
OgóinoksiiGfcącYch

Młodzieżowy Dom

dnione przy rozstrzygnięciu traf 
ności rozwiązań 13 zakładów, 
analogicznie jak zawody ŁKS — 
Garbarnia i Cracovia — Naprzód 
(Lipiny).

W konsekwencji tego wzięte są 
pod uwagę zawody zastępcze, tj. 
Marymont (Warszawa) — AKS 

s (Chorzów) i CWKS (Bydgoszcz) 
KUllU- |— gtal (Gdańsk).

ry W Gdyni powziął niezwyk w tym stanie rzeczy nagro- 
le szczęśliwą inicjatywę org-a da I Stopnia przyznana będzie 
nizujac towarzyskie spotka- l^f^ni.U 
nie gimnastyczne reprezenta;50 wyników, a tym samym po- 
cji szkół średnich ogólno- jdana wstępnie w nr 14 „Toto“
kształcąc veil z Gdvni i War- liczba * wysokość wygranych u- ksztaicącycn z vjuym i jlegnie zmianie. Urzędowa tabela
SZawy, poprzedzające iii wygranych I i U Stopnia ukaże
Spartakiadę Szkół Ogólno­
kształcących, która odbędzie 
się w Łodzi w końcu czerw­
ca.

Spotkanie odbyło się w Pa­
łacu Kultury i Nauki w War 
szawie w dniu 10 czerwca br. 
Przebieg zawodów upłynął w 
atmosferze bardzo kultural­
nego współzawodnictwa i cai 
łych kontaktów towarzys­
kich. Wyniki zawodów wyka 
zały przewagę dziewcząt z 
Gdyni, a chłopców z Warsza 
wy

się w 16 nr „Toto“ 27 bm.

Ul liga

Dwudniowy pobyt miodzie 
ży w Warszawie, zwiedzenie 
Pałacu Kultury i Nauki, noc 
leg w AWF-ie na Bielanach, 
kontakty ze studentami re­
krutującymi się z Wybrzeża, 
godziny zawodów, spacery 
po Warszawie i doskonała or 
ganizacja imprezy — dały 
młodzieży gdyńskiej emocjo­
nalne przeżycia w najlep­
szym stylu. Należy się za te 
MDK w Gdyni pełne uzna 

i nie. <wki)

W rozegranych w niedzie­
lę spotkaniach o mistrzo­
stwo III ligi gdańskiej uzy­
skano następujące wyniki: 
Gedania—Gwardia (Gdańsk) 
1:0, Gwardia (Olsztyn) — 
AZS (Gdańsk) 2:2, Pomorza­
nin (Toruń) — Arka (Gdy­
nia) 0:0, Chojniczanka — 

i Bałtyk (Gdynia) 3:2, (Kuja­
wiak (Włocławek) — War­
mia (Olsztyn) 4:0, Brda 
(Bydgoszcz) — Sparta (Gru­
dziądz) 3:5.

TABELA
1. Pomorzanin Tor.
2. Gwardia Gdańsk
3. Warmia Olsztyn
4. Gedania
5. Arka Gdynia
6. Sparta Grudziądz
7. Bałtyk Gdynia
8. AZS Gdańsk
9. Brda Bydgoszcz 
'0. Kujawiak Włocł.
11. Chojniczanka
12. Gwardia Olsztyn

24:4
20:8
19:9

30:11
49:20
36:16

16:12 16:14 
15:13 18:13 
12:16 20:29 
12:16 17:25 
11:17 22:25 
11:17 19:25 
11:17 15:23
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